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00 milj. zł. na zatrudnienie bezrobotnych 
Sejm radzi nad projektem ustawy o funduszu pracy 
W pierwszym rzędzie byliby zatrudnieni bezrobotni z Zagłębia, Sląska i Łodzi 


WARSZAWA, 18. 2 Na 
dzisiejszem posiedzeniu Sejm 
przystąpił do trzeciego czyłania 
proiektu ustawy 0 częściowej 
zmianie samorządu terytorjalne- 
44] 

J Poseł Wierczak w imieniu 
Klubu Narodowego wypowiada 
się przeciwko ustawie. 

Poseł Langer (Str. Lud.) w 
imieniu klubu posłów ludowych 
oświadcza, że będzie zwalczał 
ustawę wszystkiemi środkami 
prawnemi 


, 


będą uderzeniem, Które prze- 
łamie nastrój kryzysu. 
Według przewidywań na fundusz 
pracy złożą się następujące sumy: 
Od pracowników umysłowych i fi- 
zycznych prywatnych około 20 mil- 
jonów złotych, od przemysłu oko- 
ło 20 miljonów, od pracowników i 
funkc onarjuszów państwowych — 


Poseł Ciolkosz (PPS) oświad-; $ | 
czs, że PPS głosować będzie |fwfąty i... karabiny maszynowe na aucie ocalonego prezydenta jszawy 


Zangara jest zdrów na umyśle 


przeciw ustawie. 

Poseł! Chrucki (KL Ukr.) oce- 
na usławę z punktu widzenia 
inleresów ukraińskich i oświad- 
cza, że klub jego w dalszych 
obradach nad tą ustawą nie bę- 
dzie brat udziału. 

Poseł Chądzyński (NPR) o 
świadcza, że klub NPR głosować 
bedzie przeciw ustawie. To sa- 
mo oświądczają poslowie: Cze- 


= ścik TCh. D) i Somwiefsiea (K. 


Żęd l. 
Następnie zabrał glos spra- 
wozdawca poseł Polakiewicz. 


Stwierdził on, że panowie po- 
słowie z opozycji nie wykorzy* 
stali odpowiednio swobody i 
możności pracy w komisji, lecz 
przyszli z większością poprawek 
dopiero na Plenum. Poprawki 
poseł uważa, nie za wynik rze- 
czywistego ustosunkowania się do 
ustawy, lecz za wynik chwilo- 
wej taktyki, 

Referent kończy swoje prze- 
mówienie zdaniem: 

„Czas już nalwyższy, aby 
wysoki Sejm zniósł słupy za- 
borcze w ustroju samorządu te- 
rytorjalnedo. 

, Po przemówieniu posła Po- 
lakiewicza przystąpiono do gło- 
sowania nad usławą. Wszyst- 
kie poprawki odrzucone. 

„ Na wniosek posła Bogusławs- 
kiego (Str. Lud.) nad całością usta- 
wy głosowano imiennie: oddano 
łosów 232, unieważnionych 2, 
przeciw ustawie 91 głosów, za usta- 
wą 199, 

Marszałek stwierdza, że ustawa 
w trzeciem czytaniu została 
Przez Sejm uchwalona. 

Następnie przystąpiono do spra- 
wozdania o wniosku Klubu Bezpar- 
tyjnego Bloku w sprawie ustawy O 
funduszu pracy. 

Sprawozdawca pose! Siciński 
mówi, że przy projekcie funduszů 
Pracy miano na oku dwa założenia: 
Przygotowanie podstaw dla Państ- 
Wa do przejścia z czasem z obo- 
wiązku dostarczenia zasiłków na 
Obowiązek dostarczenia pracy, A 
Powtóre przejście do ofenzywy w 
walce z bezrobociem. Od roku 1924 
Ta pomoc pozaustawówą dla bez- 
robofnych wydano około pół mil- 
larda złotych, co było wydatkiem 

a gospodarstwa narodowego naj- 
mniej “efektywnym, 
ni naszych. warimkach zużywa- 
€ znacznych sum na pomoc dla 
tzrobotnych jest złem koniecznem 
bępirzało juź do likwidacji. Ro- 
ny” publiczne wykonywane 
oodstawie funduszu pracy 


„pWzdłuż ulic, któremi” 


NOWY YORK, 18. 2. (PAT) Pre 
zydent Roosevelt, wracający do No- 
wego Jorku był witany przez nie- 
zliczone tłumy niezwykle owacyjnie 
przejezdżały 
automobile prezydenta i jego świ- 
ty zgromadziły się tysięcznę tłumy. 
Z okien rżucano- kwiaty, -Policja 
przedsięwzięła wszelkie możliwe 
środki ostrożności, Automobil pre- 
zy lenta był otoczony przez opan- 
cerzone motocykle i antomobile po 
licyjne zaopatrzone w karabiny ma- 
sżynowe gotowe do strzału 


MIAMI, 18. 2. (PAT) Gordon 
Davis, właściciel sklepu z bronią w 
Miami stwierdził, że rewolwer, któ- 
rym posługiwa: sią Zangara pod- 
czas zamachu był kupiony u niego 
w końca zeszłego tygodnia. Davis 
stwierdził również iż rewolwer ku- 
pował sam Zangara. 

Powiatowy lekarz Thomas Dade 
który zbatał Zangarą pod wzglę- 
dem psychicznym i fizycznym orzekł 
iż jest on zdrów i całkowicie od- 
powiada za swoje czyny. Obrorm 
zgłosiła jednak sprzeciw przeciwlio 
temu orzeczeniu zarzucając mu, iż 
jest niezgodne z przepisami prawa 
i zażądała by poczytalność Zanga- 
ry lub jego niepoczytalność była 
stwierdzona przez komisję spacja- 
listów. 


10 miljonów, od pracowników sa- 
morządowych — 1 miljon, od wol- 
nych zawodów półtóra miljona, od 
związków komunalnych miejskich 
3,4 miljonów, od związków komu- 
nalnych powiatowych 5,1 miljonów, 
z różnych opłat około 10 milionów, 
jzaległości podatkowych, które bę- 
|dzie można odrabiać świadczeniami, 


|. NOWY JORK 28. 2. (PAT) Pa- 
ni Cross z Miami, która uratowała 
życie prezydentowi Rooseveltowi, 
chwytając za rękę Zangarę i prze- 
szkadzając mu w oddanin jeszcze 
jednego strzału, otrzymała Tist z 
podziąkowaniem -oraz % wyrazami 


(Hitler wysiedla polskich górników, 


szacuje się na 50 milionów, ale u- 
ważamy, że możra obliczać wpłv- 
wy z tego źródła najwyżej na 15 
miljonów, dotacja Państwa z kre- 
dytu 50-cio miljonowega na pomoc 
dla bezrobotnych wynosić ma 20 
milionów — razem około 106 
miijonów. 

Ambicją naszą jest, aby około 


Owacyjne powitanie Roosevelta 


uznania i wdzięczności od prezyden 
ta Roosevelta 

Miami, 18. 2. (PAT) Stan zdro- 
wia pani Gills, która została cięż- 
ko ranna podcząs zamachu na 
Roosevritn pozostaje bez zmiany. 
Wczoraj dokonano powtórnoj tran- 
sfazji krwi. - 


Pierwsze pogwałcenie konwencji 
z Polską 


LONDYN, 18.2. — W prasie 
angielskiej rozeszły się pogłoski, 
że rząd Hitlera powziął już decy- 
zję wysiedlenia górników polskich 
z Westfalji i z innych okręgów 
przemysłowych w zachodnich Niem- 
czech. W pierwszym rzędzie mie- 
liby być wysiedleni t. zw. niepo- 
żądani cudzoziemcy, Prasa ane 
gielska, notując te wiadomości, 
oświadcza, że tego rodzaju zarzą- 
dzenie doprowadziłoby do kon- 
fliktu z Polską, Która prawdopo- 
dobnie zastosuje to samo wobec 
robotników Niemców, pracujących 
w Polsce. „Manchester Guardian* 
pisże, że wysiedlenie Polaków 
z Nadrenji jest pierwszym kro- 
kiem na drodze „oczyszczenia ra- 
sowego Niemiec”, zgodnie z pro- 


Opozycja wyszła z sali 


przed uchwaleniem ustawy 
akademickiej 


WARSZAWA, 18. Il. — Dziś o 
godz. 9 rano odbyło się posiejze- 
nie sejmowej komisji oświatowej, 
na którem dokonano trzeciego czy- 
tania projektu ustawy © szkołach 
akademickich. 

Przed przystąpieniem do głoso- 
wania nad poprawkami przedsta- 
wiciele klubów opozycyjnych zło- 
żyli oświadczenia, w których stwier- 
dzając, że większość komisji unie- 
móżliwila kontynuowznie normal- 
nych obrad 'nad projektem ustawy 
przedstawiciele tych klubów w trze- 
ciem czytaniu ustawy akademickiej 
udziału nie wezmą. 

Po opuszczeniu sali obrad przez 
reprezentantów opozycji, komisja 
przystąpiła do głosowania. W gło- 
sowaniu odrzucono wszystkie po- 


prawki mniejszości, przyjęto nato- 
miast poprawki, proponowane przez 
referenta, posła Czumę. Wśród 
przyjętych poprawek znajduje się 
jedna nader istotna, nowozgłoszona 
przez referenta, a mianowicie, że 
w sprawie przyjęcia na studja od 
decyzji dziekana danego wydziału 
przysluguje petentowi prawo od- 
wołania się dọ rady wydziałowej. 
Dotąd, jak wiądomo, decyzja dzie- 
kana w tym względzie była 'osta- 
teczna 


gramem hitlerowskim. Na drugi 
ogień mają pójść żydzi. 


„Żałosna historja” 
Hitlera 


WIEDEN, 18.2 (PAT). — Oma- 
wiając wystąpienie Hitlera  „Arbei- 
ter Zejtung* nazywa jego wywiad 
w sprawie Pomorza „bistorją ża- 
łosną*. Hitler domagał się naj- 
pierw oddania ziemi pomorskiej, a 


w parę godzin późnie! skreślił to 


zdanie z urzędowego tekstu wywia- 
du. Oświadczenie to wywołało w 
Polsce oburzenie i kpiny. 


każdych 100 milionów z opłat przez 
pociągnięcie kapitałów stezauryzo- 
wanych, . uzyskanie poważnych 
świadczeń í możliwości kredyto- 
wych wykonać roboty na kwotę 
chociażby 200 miljonów złotych. 
Dlatego należy przedewszystkiem 
projektować takie roboty, ażeby 
swą celowością czy rentownościa 
pociągnęły kapitały. 

Do robót winno się wysu- 
wat przedewszystkiem bezro- 
botnych z zagłębi węglowych, . 
Zawiercia, Częstochowy, z 0-: 
kolic Łodzi, Żyrardowa í War- 


awy. 

Wysoki Sejmie — zaznacza, 
mówca — zaczynamy uderze-, 
nie, które skieruje ukryte siły 
do skutecznej walki z kryzy- 
sem, natchnie otuchą I wiarą 
w lepsze jutro władze nasze- 
go Państwa (oklaski na ła” 
wach BB). 

Po przemówieniu referenta roz- 
winęła się, dłuższa dyskusja. 

Poseł Rymar (Kl. Nar.) podda- 
wał w wątpliwość realność tego 


į projektu. 
Poseł Marguł (Str, bo nie 
wierzy w możliwość realizacji pro- 


jektu i wypowiada 
niemu. 

Poseł Szczerkowski (PPS.) kwa- 
lifikuje projekt, jako iluzoryczny. 
Występuje- przeciwko temu, aby 
robotnicy płacili 1% od swych za- 
robków na rzecz funduszu. 

Tak samo pos. Brzeziński (NPR, 
występował przeciwko obciążeniu 
robotników na rzecz funduszu, 

Poseł Szulik (Ch. D.) przyznaje 
przedłożonemu projektowi pewne 
dodatnie strony, uważa jednak, że 
nie rozwiązuje on zagadnienia bez 
robocia. 

Poseł Jaworski z Klubu Ukra 
ińskiego oświadcza, że klub ten nie 
będzie głosować za ustawą. 


się przeciwko 


Walki partyjne w Niemczech 


Kilka osób ciężko postrzelonych 


BERLIN, 18. 2 (PAT). W cią- 
gu ubiegłej nocy doszło znów do 
szeregu ostrych staré w Berli- 
nie. W zachodniej części miasta 
wynikła na ulicach ożywiona 
strzelanina pomiędzy komunista- 
mi i narodowymi socjalistami, 
Jeden ze szturmowców jest cięż- 
ko ranny. chwilą zjawienia 
się pogotowia policyjnego, ko- 
muniści zbiegli, uprowadzając 
jednego rannego. Do podobne- 
go starcia doszło również w 
dzielnicy podmiejskiej Spandau. 
W czasie bójek w północnej 
części miasta jeden narodowy 
socjalista otrzymał postrzał w 


twarz. Pozatem  nieujawnieni 
sprawcy wybili okna w jednej 
z filji „Vorwaertsu*. Podczas 


walk we wschodniej dzielnicy 


Protest przeciw nowym podatkom 


we Francji 


PARYŻ, 18. 2. Wczoraj 
w jednej z największych .sal pa- 


ryskich odbył się wiec handla- 
rzy produktami sbożywczemi na 


| oświadczył, że 


miasta pięciu narodowych socja- 
listów i dwu komunistów było 
ciężko postrzelonych. Policia 
aresztowala 12 komunistów. 


znak protestu przeciwko nowym 
podatkom, uchwalonym przez 
lzbę. W wiecu wzięło udział 
przeszło 10 tysięcy uczestników - 
Obrady były niezwykle burzliwe; 
przewodniczący zebrania został 
usunięty z sali. ybrano ko- 
mitet, który otrzymał polecenie 
opracowania rezolucji. Jednak- 
że wobec wielkiej różnicy żdar 
komitet nie powziął żadnych 
uchwał, 

Urzędnicy celni odbyli rów- 
nież wiec protestacyjny, na któ- 
rym zapadły uchwały zwalcza- 
nia za pomocą wszelkich środ 
ków nowych zarządzeń podatko- 
wy Przewodnic zebrani» 
y calm 
w walce o swe prawa nie cofnu 
się nawet pa zdradą tajemnic 


urzedo' 


| LE" WENGE GG R 


NOWY DZIENNIK LUDZKI — 1% rutego TY3Y r, Re. 


Pogrzeb bohaterów 
z drugiej Brygady Legjonów 


| WARSZAWA, 18.2 —Dziś z ko [ne z obczyzny i dziś — 
|ścioła garnizonowego przy ul: Diu- rocznicę Rarańczy, 
[giei odbył» się uroczysta eksnor- 


Japonja chce się pogodzić z Chinami 
ale bez pośrednictwa Ligi Narodów 
Mimo intencyj pokojowych — walki trwają 


Jako 
złożona 
cmentarzu Powązkowskim, 


TOKIO. 18. 2, (PAT.) Rada mi-|du narodowego Generał wyraził na|le- Cza ig Usue-Lians, głównodo-|tacja prochów  Irzech bohaterów Po uroczystem fMabożećj 4, 
nistrów postanowiła odrzncić dzieję, iż ntrzyma posilki z Chin| sadzący armją chińską ua zagrożo-|II brygady, polk. Szula, mjr. Gnia: | żałobnem kondukt pogrzebow, - 
pozyeja i zalecenia Ligi Narodów południowych. nym froncie, rozpoczęli insoekcję | dego i kot, Brandysa. Dwaj z nich!ruszył na cmentarz. W DSa. 
podobnież (ak i proponowany ko- Pełniący obowiązki premjera w | wolak w sferze objętej działaniami polegli na ziemi obcej. żałobnym postępowali najwy.. 
mitet pojednawczy. Rząd ja»|rządzie narodowym Song i marsza | wo ennemi, Prochy ich zostały sprowadzo |dostojnicy państwa, generality 
poñski postanowił konty- przedstawiciele społeczeństwa íp 
nuować w siączne tłumy, 
prewincj Dżehol, w spra- O godz. 19.15 kondukt afon, 
wie uznania ndżuko z trumnami sp. ppułk. Szuja, m. 


jora Gniadego i śp. kpt. Bra 
zatrzymał się na cmentarz 
skowym. Biorące udział w koy. 
dukcie oddziały wojska i p. w 
kompanje Związku Strzeleckiega 
hufce szkolne, poczty sztandarowe 
i chorągwiane wojskowe, organi 
zacje. koła pułkowe, związki i de. 
legacje oraz wszyscy inni uczest- 
nicy żałobnej uroczystości ustawił 


oraz bezpośrednich roko- 
wań z Chinami dla załat- 
wienia spornych zagad” 
nień. 

PEKIN, 18. 2. (PAT.) Japończy” 
cy zwrócili się z ultimakum do ko* 
mendsntu chińskiego w Kallu, ża- 
dając by niezwłocznie wejska chiń» 
skje ewskuowały miasto, W prze- 
c'wnym razie dowództwo japońskie 


ndys; 
u woj. 


Swieto Rarańczy w stolicy, 
Przyjęcie legionistów w Belwederze 


WARSZAWA, 18.2. (PAT) — W 
dniu dzisiejszym z okazji 15-lecia 
Rarańczy w salach kasyna qgarni= 
zonowego odbyło się zebranie kól 
pułkowych tl brygady Legionów. 


marszałkowi Piłsudskiemu hołd. 
Wzniesiony przez niego okrzyk 
na cześć Marszałka był w'elokrot- 
nie powtórzony przez zebranych. 
W salonach Belwederu odbyło się 
następnie przyjecie urządzone przez 


gram na przyszłość wskazu ac na 
konieczność  ««„lszę braterskiej 
współpracy muądzy kołami putko- 
wemi. 

Po zakończeniu zjazdu wszyscy 


grozi rozpoezęciem ataku, 
Chińczycy postanowili 
'stosowoć się do ullimatum 
skicgn. 
PEKIN, 18 £ 


ne wv- 
japoń- 


(PAT) Generał 
"Panz-You-Lin, gubernator prowia- 
èfi Dżehol oświadczył, że inwazja 
japońska zostanie powstrzymana, 
Wojska chińskie są gotowe walczyć 
do ostatniej kropli krwi, są 
jak najzupełniej lojalne wobec rzą- 


Walka z Ku-Klux- 


Klanem 


WINNIPEG, 18. 2. (PAT) Wh- 
dze kanadyjskie rozpoczęły walką 
przeciw Ka-Klux-Klanowi, który 
zaczął rozwijać się w półnneno-za* 
chodniej Kanadzie. Pierwszym eta 
pem walki było aresztowanie w 
Edmontonie (prow. Alberta) wiel- 
kiego mistrza klanistów J. J.Malo- 
ney | jednego z członków pod za- 
rzutem spiskowania przeciw wymia 
rowi s rawiedliwości. 


Wybuch w fabryce 


PARYZ, 18,2 -- W fabryce ma 
szyn w Roussillon, w pobliżu Avi- 
gnon, grupa robotników była zaję- 
% naprawą motoru, którego w $n- 
den sposób nie można było urue 
chomić, W końcu podczas ostatniej 
próby puszczenia go w ruch, nastą- 
piła nagle eksplozja Motor uległ 
rozerwaniu w kawałki, a drzwi 
warsztatu wyskoczyły z zawiasów. 
2-ch robotników jest zabitych od- 
łamkami żelaza, a 3-ch innych od- 
niosło ciężkie rany. 


Na karę śmierci 
skazano trzech bandytów | 


„ BARANOWICZE, 18.2 (tel. wł.) 
Zupadl wyrok przeciwko 3 uczest- 
nikom głośnego napadu na leśni- 
czówkę w Rudni | zamordowanie 
gajowego Mizgery. Ciężkie rany 
podczas napadu odniosła również 
żona Mizgery i 4 jego dzieci. Po 


one 


napadzie bandyci podpalili domos» | trzony wa 


two Do przesłuchania w sądzie, 
żonę Mizgery wniesiono na no- 
szach, a czworo drobnych dzieci w 
bandażach. 

Sąd skazał Jana Barasicza, Jő- 
elfa Chomic i Antoniego Karaczo- 
nowa na karę śmierci. Jeden z ban- 
dytów zemdłał w czasie wyroku. 


Obrady P. 0. W. 
WARSZAWA, 18. 2 (PAT), 


ramach uroczystości 15-lecia 
czynów zbrojnych polskich or- 
*anizacyj wojskowych na wscho- 
dzie odbyło sie dziś walne zéro- 


madzenie byłych członków POW- 
wschód k, m. 3. 


wozdania kaso zono 


obrady do dnia jutrzej G 
obradach. wsz i - anut ke 
ak m, 3, udali się pocho+ 


dem Be $ 
dania holdu marszałkowi Pilesa |S 
skiemu. 


PARLOFON 


z piytami, w dobrym stanie jesh 


tanio do sprzedania. 
Wiadomość ul. Loot N 25. 
m, ż. 


Zebranie zagaił gen, Góręcki, któ- | uczestnicy i członkowie P. O. W. 
fry po oddaniu hołdu Panu Prezy-|*. m. 3, wda sie oochodem do 
dentowi wzniósł okrzyk na jego| Belwederu, zebranych prze- 
cześć | na część marszałka Pił-|mówił uczestnik walk II brygady 
sudskiego, poczem wycłosił prze-|obecny neneralnv komisarz R. P. 
mówienie, w którem wytknął pro- w Gdańsku min. Pape, składając 


De Valera nie dopuści 


do zmilitaryzowania związku 
b. kombatantów 


DUBLIN, 18.2. (PAT) Związek | zacji mieliby nosić mundury i pod- 
b. kombatantów, którego głównym | legać musztrom wo skowym. W od- 
celem jest obrona przed komuni- | powiedzi na ogłoszenie przez or- 
zmem, powziął decyzję przeisto- | ganizację tego programu de Valera 
czenia się w organizację wojskowo- l oświadczył, że rząd nie dopuści 
policyjną z szeroko zakrojonym | do uzurpowania przez organizację 


pD 
H 


przed wszelkiemi 


programem obrony społeczeństwa | funkcyj 
zamachami na|ćwiczeń wojskowych, które miały» 
wolność i prawa osobiste, Wzo-|by być odbywane przez nieupo- 
tem faszystów członkowie organi- | ważnione do tega związki. 


140 „trockistów* 


policyjnych ani też do 


aresztowanych 


za udział w spisku na życie Stalina 


BERLIN, 182 — Z Moskwy 
donoszą: śledztwo w sprawie za- 
mieszanych w spisku przeciwko 
Stalinowi „trockistów“ z b. komi- 
sarzem Preobrażeńskim na czele 
dobiega końca. Jak się obecnie 
okazuje, ilość aresztowanych „troc- 
kistów*, przekroczyła 140 osób 

Aresztowanie b. komisarza Pre- 
obrażeńskiego zrobiło w Moskwie 
tem większe wrażenie, że łączyła 


go w swoim czasie wielka przy- 
jaźń z Leninem, który uważał Pre- ! 
obrażeńskiego za jednego ze zdol-! 
niejszych swoich uczniów. Po śmier- | 
ci Lenina Preobrażeński utrzymy- | 
wał bliższe stosunki z Bucharinem, 
z którym współpracował. Owocem 
tej współpracy było wydanie popu- 
larnego' podręcznika dla szkół par- 
tyjnych t. zw. „Politgramoty* p. t | 
„ABC. Komunizmu*. | 


marszalkową P.lsudską, 


kowie rżądu z panem premierem 


miński, płk, Sławek, b. min. ssar- 
bu Jan Piłsudski, srzedstawiciele 
generalicji oraz szereg wybitnych 
osobistości i przedstawiciel. orga: 
nizacyj społecznych, o godz 19 30 
wyszedł do zebranych gości mar- 
szałek Piłsudski. Przyjęcie zakoń: 
zawończonę zostało wspólną foto- 
grafją, 

O godz. 20 uczestnicy zjazdu 
Święta Rarańczy udali się na 
wspólną kolację w salonach kasy 
na garnizonowego. O godz. 22-ej 
rozpoczął się w salonach kasyna 
oficerskiego raul.koncert urządzony 
staranjem P.O.W. — wschód, 


MARENI boleglych oficerów, rozmieszc: 
wzięło udział 250 uczestników. Win el w ihi krzyża z AE 
przyjęciu łem wzięji udział człon”; "0 y pomni. 


Prystorem, prezes IN.l.K. gen. Krze- 


się w czworobok koło grobós 


jkiem pośrodku. Po zatrzymani: 
jsię lawet ze szczątkami poległych, 
; koledzy podjęli na ramiona trumny, 
przenosząc je do grobów. Po 
madłach, odprawionych przez du. 
jchowieństwo, przemówienie wy. 
głosi} ks. Mauersberger, w plo- 
aiennych słowach mówiąc O życiu 
i pięknych czynach zmarłych, któ. 
rzy w walce o niepodległość Pol. 
ski zdobyli sławę bonaterów-żol. 
nierzy, walcząc nieustraszenie w 
szeregach Il brygady. 

Następnie przemówienie wygła 
isit gen. Galica imieniem głównega 
Zarządu Związku Legjonistów Pol. 
jo. 


—-— 


Rozdźwięk między Londynem 
a Rzymem 


o przemycaną broń 


LONDYN, 18, 2 (PAT). Do- 
ręczone przed tygodniem kancle- 
rzowi Dolfusowi w jednobrzmią- 
cej nocie posłów Francji i Wiel- 
kiej Brytanji żądanie zniszczenia 
w przeciągu 14 dni znacznego 
transportu wojennego przesłane- 
go z Włoch, bądź odesłania 
transportu z powrotem do Włoch, 
które zostały obecnie ujawnione 
przez „Giornale Italja“, a którym 


ani Paryż ani Londyn nie za- 
przeczył wywołały ostry roz- 
dźwięk między Londynem- ə 
Rzymem. Mussolini wezwał dziś 
ambasadora Wielkiej Brytanii w 
Rzymie i według nadeszłych do 
Londynu wiadomości w ostry 
sposób protestował przeciwko 
stanowisku zajętemu przez 
Brytanię w tej sprawie 


Dyktator w Ameryce | Nie będzie żadnych zmian 


Ratunek chaosu finansowego 


DETROIT, 18.2 — Gubernator 
stanu Michigan William Comstock, 
który dzięki swym śmiałym zarzą- 
dzeniom, zamykając na kilka dni 
wszystkie banki stanu, potrafił po- 
wstrzymać panikę, będzie zaopa- 
władzę dyktatora finan- 
sowego. 


Comstock będzie miał prawo 
wydawać wszelkie zarządzenia jakie 
uzna za stosowne w celu obrony 
banków i ich klienteli w czasie 
przejściowego okresu dopóki w sta- 
nie Michigan nie zostanie wprowa- 
dzony w życie nowy system ban- 
kowy. 


TEEN m Z Z 
Ostatnie wiadomości sportowe 


Sukces Polaków w mistrzostwach 
słowiańskich 


ZAKOPANE, 18 IL. (PAT.). 
W sobotę w ramach międzyna 
dowych zawodów narciarskich o 
mistrzostwo Polski rozegrany zo- 
stał bieg pań. Bieg został rozegra- 
ny w konkurencji światowej na dy- 
stansie okało 8 kilometrów. Tytuł 
mistrzyni Polski i pierwsze miej- 
sce zajęła Zofia Stopkówna w cza- 
sie 53 min. 58 sek, Drugie miej- 
scę zajęła Kotarska 


bot 


innymi 


skich, Warunki śnieżne d à 
Pona ieżne doskonałe, 


czysto 


Wyniki są następujące: Pierwsze 
miejsce zajął Musil Cyryl (Czecho- 
słowacja) 1:23:35, drugie Bronisław 
Czech (1:24:45), trzecie 
(Czechosł.) (1:25:34), czwarte Sło- 
wiński, piąte Feistauer (Cz.), sző- 
ste lzydor Łuszczek W wyniku 
biegu złożonego pierwsze miejsce 
zajął Bronisław Czech (240 pkt.), 
drugie Barton (235,5 pkt.). 


w narcii 
Sokoła, pol 


ró zaa 
iegu o 
na Aka, ki- 
Polankówna. 
4 kilometry 
rtu j 
ężył Wła w 


— 


na stanowiskach 


starostów w woj. 


łódzkiem 


Onegdajsze pisma warszaw- 
skie podały wiadomość, powtó* 
rzoną wczoraj przez jedno z 


BE NOSEP m ROOT 
Jeszcze jedna 
konferencja 


Jak już podawaliśmy, w dniu 
onegdajszym w magistracie m. 
Aleksandrowa, odbyła się konfe 


rencja w sprawie zawarcia zbioro- | 


wej umowy w przemyśle kotono- 
wym m. Aleksandrowa. Konferencja 
nie dała pozytywnych rezultatów 


-- Czechem a czechosłowackim za. |Í Została odroczona. Obecnie do- 
ro- |wodnikiem Bartonem. Ostateczne wiadujemy się, że Inspektor pracy 


m. Łodzi wyznaczył jeszcze jedną 
konferencję, celem zażegnania kon- 
fliktu, Konferencja ta wyznaczona 


Barton została na dzień 23 b. m., w któ- 


rym koficzy się termin dotychczas 
Pomotyowł umowy w Aleksan- 
rowie. 


Posiedzenie komitetu 
spraw bezrobocia 


We przy K dnia Are w 
alu ekspozytury go 
rostwą Grodzkiego, pod prze- 
wodnictwem starosty Podobińskie- 
go, odbędzie się posiedzenie ści. 
ślejszego komitetu grodzkiego dla 
spraw niesienia pomocy bezrobot- 
nym, 

Na posiedzeniu tem omówiona 
będzie sprawa akcji niesienia po 
mocy bezrobotnym na najbliższy 
akres do czasu wiosny. 


pism łódzkich, o zmianach, jakie 
rzekomo mają zajść na stano 
wiskach starostów w woj łódz 
kiem, 

Jak się dowiadujemy z aulo 
ryłatywneśo źródła, wszelkie 
wiadomości, dotyczące zmian n: 
stanowiskach starostów poza sta 
rostą powiatowym lódzkim p 
Rżewskim, który, jak wiadome 
został rejentem, są zupełnie bez 
podstawne. s 


FABRYKA LUSTER 
1 WYTKÓRAJ MEI 


| 
4 J. Kukliński 


ŁÓónŻ. 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Specjalista chorób skórny", 
|wenerycznych i moczopta PSAE 
Nawrot 32, tel. 213” 
Przyjmuje od $=% rano lodd=" * 
W miedz, | świąta od u12 W p% 


uroda 
kobiety 


to podsława fej 
szczęścia. Jest ło 
broń, kłórą wy- 


walczyć sobie 
może powodze* 
nie w życiu 


Nieodzownyr warunkiem do podniesie- 
nia urody jest słaranne pielęgnowanie ce- 
ry i odpowiedni dobór środków. Krem 
i mydło Herba stwarzają na tem polu 
istne cuda. Preparały Herba nietylko usu- 
wają wszelkie dolegliwości skóry, ale na- 
dają cerze kwilnący, młodociany wygląd. 


PKREM i MYDŁO 


HERBA 


Przemysłowcy kottonowi skłonni 
są do ustępstw 


W poniedziałek konferencja 
w inspektoracie pracy 


Strajk robotników kottonowych 
objął niemal wszystkie fabryki. 
Nie przerwało dotychczas pracy je- 
dynie kilka mniejszych fabryczek. 

W dniu wczorajszym, po SZCZE” 
gółowem zapoznaniu się z sytu- 
acją w przemyśle . kottonowym, 
ZZZ. postanowił zwołać na nie- 
dzielę, na godz. 10 rano, ogólne 
zebranie robotników przemysłu kot- 
tonowego do siedziby związku 
przy ul. Sienkiewicza 9. 

Na zebranin tem zapadną dė- 
cyzje co do przeprowadzenia dal- 
szej akcji strajkowej. 

Z uwagi na to, iż większość 
fabryk kottonowych jest unierucho- 
miona, a sytuacja w przemyśle 
kottonowym jest tego rodzaju, iż 
abrykanci, mając zamówienia, mu- 
(BI 


szą wykazać pewną ustępliwość, 
strajk ma widoki powodzenia. 

Już wczoraj poszczególni wła- 
ściciele fabryk przemysłu kottono- 
wego występowali do związku ro- 
botników tego przemysłu z propo- 
zycjami podjęcia pertraktacyj. 

Jednocześnie rozesłano do związ 
ku robotników jak i do związku 
przemysłowców zaproszenia inspek- 
toratu pracy na konferencję przed- 
stawicieli obydwu stron, 

Konterencja rozpocznie sią w 
inspektoracie pracy, przy ul. Za- 
wadzkiej 1, w poniedziałek o godz. 
10 rano, 

Oczekuje się, iż poniedziałkowa 
konferencja w inspektoracie pracy 
da wyniki zadawalnjące. 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 19 lutego 1933 r, 


Str. 3 


Sprawa umowy zbiorowej 


w przemyśle 


włókienniczym 


Zw. robotnicze wobec stanowiska 


przemysłowców 


Prawdopodobne fiasko konferencji czwartkowej 


Ostatnie posunięcie związków a wreszcie w Chrześcijańskim Zw. 
przemysłowych, dotyczące stano- | Robotniczym. 
wiska pracodawców wobec kwestji Z tych człerech pism jedno, 
zawarcia umowy zbiorowej, wy- | mianowicie skierowane przez włók= 
wołało w sferach robotniczych sil: |niarzy klasowych, domagało się 
ne poruszenie. zawarcia umowy zbiorowej na za- 

Poziom taryf zarobko= sadach z r. 1928, zaś pozostałe 
wych w przemyśle włó- trzy pisma dotyczyły je- 
kienniczym łódzkim spadł dynie sprawy zawarcia 
w ciągu ostatnich miesię- umowy — bez wskazania 


cy w sposób niebywały. warunków. 


Tem niemniej niektóre kategorje 
robotników otrzymują stawki płac 
zbliżone do taryty, przewidzianej 
w umowie zbiorowej z paździer- 
nika roku 1928. Stąd też związki 
robotnicze, występując o zwołanie 
wspólnej konferencji z przemy- 
słowcami, domagały się zawarcia 
umowy zbiorowej, obowiązującej 
wszystkie przedsiębiorstwa prze- 
mysłu włókienniczego, zarówno w 
Łodzi, jak w okręgu łódzkim. 

Występując o zawarcie umowy 

- 4 Wwyłuszczonego wyżej względu 
związki robotnicze miały 
na myśli umowę na wa= 
runkach, objętych umową 
z 22 października r. 1928, 

Ze względu na niezwykłą aktu- 
alność sprawy zawarcia wspomnia- 
nej umowy zwróciliśmy się do 
Związku Przemysłu Włókiennicze- 
go w Państwie Polskiem w Łodzi 
(inaczej Związek Wielkiego Prze- 
mysłu) o wyjaśnienia szczegółowe 
stanowiska przemysłowców, wobec 
chaotycznych relacyj z poszczegól- 
nych zrzeszeń. 3 

Przedewszystkiem dowiadujemy 
się, iż sfery przemysłowe zwołują 
konferencję z  przedstawicielami 
niektórych tylko związków robot- 
niczych na czwartek, dnia 23 bm. 

Jeżeli chodzi o selekcję związ- 
ków „dopuszczonych* do udziału 
w konferencji i niedopuszcżonych, 
w omawianym związku przemy- 
słowym, jak w pozostałych trzech 
związkach, staje się na stanowisku 
następującem: 

Do zrzeszeń przemysłowców 
nadeszły czterv pisma o zwołanie 
narad w sprawie umowy  zbioro- 
wej, w tem jedno pismo z war- 
szawskiej centrali zawodowej Moe 
raczewskiego, pozatem zaś — od 
związku włókniarzy, zgrupowanych 
w okręgowej komisji związków 
zawodowych (klasowcy), w Polskich 
Związkach Zawodowych „Praca“, 


O EE 


Unja wzywa posłów pracowniczych 
do obrony interesów Świata pracy 


W b. tyg. odbyło się posie- 
dzenie Komitetu Wykonawczego 
Unii Pracowników Umysłowych, po- 
święcone sprawie zasiłków dla bez- 
robotnych oraz rządowym projek- 
tom ustaw o skróceniu urlopów i 
przedłużenia czasu pracy, W wy- 
niku dyskusji raaprobowano stano- 
wisko przedstawicieli Unji w Za- 
kladach Ubezpieczeń w Warszawie 
l we Lwowie | uchwalono następu- 
lea rezolucję: 

Pracownicy umysłowi przeciw- 
stawiają się stanowczo obniżeniu 
zasiłków dla bezrobotnych czy to 
w formie obniżenia ich własności, 
czy skrócenia okresu % 9 do 6 mie 
sięcy. Deficyt powstaly w dziale 
braku pracy może być pokryty nie 
żnacznejm podwyższeniem- składki 
|  *szczędnościawi osiągniętemi 
Przez rnojonalizacją systemu bez 
iciekania się do obniżenia zasił- 
ków, Pracownicy umysłowi, chcąc 
żą wszelką cenę ratować wysokość 
| czasokres wypłacania zasiłków 
i wobec nieustępliwego stanowiska 

insłecstwa Opieki Społęcznej, 
proponowali w swoim czasie pod- 
ce szenie składek jedynie od pra- 
dwników, stanowisko ta nie zostą- 

Ami zrozumiane, ani docenione, 

Przedstawiciele pracowników 
Kosowali w Zakładach Warszaw- 

Jm i Lwowskim przeciwko skró- 
ceniu okresu zasiłkowego z 9 do 6 
kr cy | a tych względów, że po- 

Iwa to zaledwie 1/5 deficytu, 
caloksztalt zasadnienia miał 


być rozstrzygnięty na drodze usta- 
wowej. Motywy rozwiązania władz 
kolegjałnych Zakładów nie są zna- 
ne, gdyż nie zostały podane do 
wiadomości członków władz. Stwier- 
dza się nadto, że czasowe wstrzy- 
manie wypłat zasiłków dła bezro- 
hotnych, które miała miejsce w 
m-cu stycznia r. b., nia z rajduje i- 
zasadnienia prawnego i zostało 
zresztą przez sam» Ministerstwa 
Opieki Społecznej odwolane. Cza- 
sowe to zarządzenie nachwiało na» 
tomiast zaufanie do  instytocji u- 
ezpieczeń społecznych. 


h 


Strajk w drukarniach chustczanych 
postanowiony 
Drukarze pluszowi przyłączyli się 
do strajku 
Onegdajsza konferencja w in-|w Zgierzu, 


spektoracie pracy, odbyta między 
właścicielami drukarń a robotnika- 
mi, nie dała —jak już donosiliśmy— 
rezultatu. 

W dniu wczorajszym w siedzi- 
bie związków przy ul. Głównej 31 
odbyło się wobec tego zebranie 
ogólne robotników drukarń, na 
któremi zeromadzeni zaaprobowali 
całkowicie stanowisko związków, 
postanawiając bezzwłaczne podję: 
cie strajku we wszystkich zakła- 
dach wymienionego przemysłu, a 
więc w Łodzi, w Pabjanicach i 


Związki przemysłowców stanęły 
na stanówisku. iż o zawarciu u 
mowy zbiorowej na zasadach z 
roku 1928 mowy być nie może, 
przeto mie mają wogóle zamiaru 
pertraktować ze związkiem klaso- 
wym, Jeżeli chodzi zawarcie 
umowy zbiorowej na warunkach 

innych — przemysł nie jest temu 

jw zasadzie przeciwny, z fem jed- 
nak zastrzeżeniem, iż gdyby przed- 
jstawiciele związków, wezwani na 
konferencję, zwołaną na czwariek, 
¿dnia 25 bm. na godzinę 11 rano, 
wystąpili z ;ądaniem taryfy plac z 
roku 1928 — będzie to kez- 
pośrednią przyczyną na- 
tychmiastowego zerwania 
rokowań. 

Tak więc zaproszenie do u- 
działu w konferencji otrzymały 
trzy związki: centrała zawodowa 
warszawska Z. Z „Praca” i 
Ch. D.„ natomiast nie otrzymały 
zaproszenia łódzkie związki: włó- 
kniarzy Z, Z. Z. (przemysł rozu- 
muje, iż wystarczy zaproszenie 
centrali warszawskiej, gdyż ona 
występowała imieniem łódzkiego 
Z. Z. Zetu), Związek Robotników 
i Robotnic Przemyslu Włókien- 
niczego Zjednoczenia Zawodowe- 
go Polskiego, a wreszcie różne 
Jdrobne związki, które o umowę 
nie występowały z pismem do 
związków przemysłowych i, oczy- 
wisła, związki klasowe. 

dniu wczorajszym łódzki 
oddział włókniarzy związku zwią” 
zków zawodowych skierował do 
Warszawy wniosek o zwo- 
łanie przez ministerstwo 
opieki społecznej konfe- 
rencji między przemysio- 
wcami a przedstawiciela- 
mi wszystkich związków 
włókniarzy, działających 
na terenie Łodzi. 

Kwestja odpowiedniego spre- 
cyzowania żądań robotniczych 
wymagała zwolania zebrań ro- 
botniczych w ciągu najbliższego 
cząsu,aby przedstawiciele związ- 
jków, zgłaszający swój udział w 
konferencji z przemysłowcami, 
byl dobrze zorjentowani co do 


| 


Pracownicy umysłowi domagają 
sią w tyck warunkach powołania 
normalnych władz Zakładów U- 


bezpieczeń i oczekują, 
któremu została przedłożona nowe 
la uwzględni 
cy, t. j. utrzyma 
zasiłki dla bezrobotnych. 


Unja Pracowników Umysłowych 
skróce- 
niu urlopów + przedłożeniu czasn 


przeciwstawia sią również 


pracy i wzywa przedstawicieli 
świate pracy w Sejmie do 
względnej obrony 
nych zdobyczy pracowniczych 


Ponieważ w dniu wczorajszym 
nie wszystkie zakłady tego prze- 
mysłu były czynne, wobec ograni- 
czonej liczby dni zatrudnienia, 
strajk objął tylko te zakłady, które 
ezynne były w sobotę, zaś od po- 
niedziałku objąć ma wszystkie za- 
kłady, w liczbie sześciu. 

Do strajku robotników — dtu- 
karze jedwabni i pluszowi, którzy 
wystąpili jednocześnie z żądaniem 
zawarcia umowy zbiorowej, za- 
miast różnorakich umów ińdywi- 


dualavch. 


że Sejm, 


interesy świata pra- 
nienaruszonemi 


bez- 
tych elementar- 


postulatów robotniczych i mu- 
wości zawarcia umowy zbio- 

rowej na warunkach dla rob 

tników jaknaidogodniejszych. 


Wobec powyższego już w 
niedzielę, dnia 19 b. m, odbe- 
dzie się wielki wiec włókniarzy, 
połączony ze zjazdem okręśn- 
wym w lokalu przy ul, Sienkie- 
wicza 9, następnie w tymże dn u 
odbędzie się ogólne zebrani” 
włókniarzy, zrzeszonych w zwia: 
zku robotników i robotnic Z. Z. P., 
w poniedziałek zaś odbędą so 
zebrania włókmiarzy „Pracy” i 
Ch. D. Termin zwołania narad w 
klasowym związku włókniarzy, 
w kwestii ustosunkowania się dc 
wytworzonej obecnie Ssyłuacii 
będzie wyznaczony w najbliż* 
szym czasie. 

Ponadto na dzień dzisiejszy 
na godziny przedpołudniowe, 
zwołane zostało posiedzenie o- 
kręgowe włókniarzy Zwiazku 
Związków Zawodowych, które 
odbędzie się w lokalu związków 
przy ul. Piolrkowskiej 64. 

lest prawdopodobne, iż w 
obradach weźmie udział b. mi- 
nister Moraczewski. 

Pozatem zapowiedziany jest 
udział w obradach posła Gar- 
deckiego. 

Jakby wynikało z opinii ster 
zainteresowanych — zachodzi 
poważna obawa, iż kon- 
ferencja czwartkowa nie 
da żadnych konkretnych 
rezultatów, a w najlepszym 
razie stanowić może przygoto- 
wanie do właściwych pertrakta- 
cyj, po wzajemnem zapoznaniu się 
stron obydwóch z zajętem przes 
każdą z nich sianowiskiem. 

W każdym razie konferencja 
czwartkowa pozwoli związkom ro- 
botniczym zorjentować się, jakie 
są możliwości zawarcia umowy 
zbiorowej i ña jakich warunkach 


interesującem jest obecnie za 
gadnienie, jak ustosunkują się wO- 
bec wytworzonej sytuacji związki 
klasowe, któr» zapewne nie przejdą 
dò porządku dziennego nad pomi 
nięciem ich przez związki przemy” 
słowe przy rozsyłaniu zaproszeń de 
|odziału w konferencii 


| BAZ" IE POWT 


Pamiętajcie 
o Funduszu Pomocy 
| Bezrobotnym 


Delegaci polscy na międzynarodową 
konferencję węglową 


2 — n 


Wczoraj wyjechali do Genewy na narady 7-iu państw węglowych 


w sprawie jednoczesnego ratyfikowania konwencji z r 1934 0 


ograniczeniu czasa pracy w kopalniach węgla, dr. 


Stanisław Jur- 


kiewicz, b, minister Pracy i Opieki Społecznej. u obecnie delegat 
rządu polskiego do Rady Administracyjnej Międzynarodowego Biura 


Pracy i p. Józef Zagrodzki, naczelni 


nv Pracy w Ministerstwie Opieki 


ik Wydziału Organizacji i Ochro- 
Szołecznet. 


|mapa A 
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FAIRBANKS WSRON PAPUASOW 


Nowoczesny Robinson Kruzoe 


filmowy Douglas tail z ananasów i winogrona w łu 
Aere zabawił wę a ika pinach orzecha kokosowego. w pułapkę nastawioną na zwierzęta 
miesięcy w Robinsona na bezlud- Towarzysze podróży z jachtuja małpa uwolniła swego pana z tak J 
nej wyspie. Skłoniła go do tego|chcieli Fairbanksa przestraszyć ||więzów. Po paru miesiącach Fair- | której 
nie tragiczna konieczność, ják bo-|nusłali na wyspę gromadę Papva-|banks wrócił do swego fraka I la- 


owieści la Defoe, ani]sów, którzy go związali W tej |kierków, zyskawszy tysiąc dolarów |naprzód, sibo w tył, na przestrze- 

hatera p Daniela chwili jednak małpa wyskoczyła na|jako wygrang w zakładzie. Na „pa- | niach, jak z Warszawy do Paryża, tuje na chińskie porządki, y 
radjowy, skutkiem czego |miątkę* zabrał z sobą Sobotę, któ-|a żołnierze partyzanckich urmji przykład w Szanghaju, obok py, a- 
handlują bronią na bazarach lub |qzjwej, regularnej stacji chiński. 
zmieniają przydziały na wiej 


też nowa rola w egzotycznym fil- 
mie, ale magy. qi EEE 
nieconej podróżą luksusowym jach- 
tem ku p 2 podzwrotnikowym | meczu piłki nożnej. Tubylcy prze- 
i zakład pomiędzy współpasażera- | wra 
mi o fysiąc dolarów, 

Zapewne mniejszą pobudkę sta- 
nowiła tu madzieja wygranej, gdyż 
suma ta nie może zbytnio impono- 
wać znakomitemu „gwiazdorowi* 
— natomiast większą rolę odegra- 
ła chęć oderwania się od zgiełku 
nowoczesnego życia, zrzucenia cię- 
żaru konwenansów światowych, za- 
kosztowania swobody w otoczeniu 


aparal 
iiy się odgłosy nadawanego |ra została tancerką w kabarecie... 


-— 


W mniświetniejszym z tentrówj Jednakże obzcni w teatrze po- 


pa Foro, www WR =" 
Chińska konkurencja w eterzę 
Walka stacyj radjowych w Szanghaju 


Fantastyczne wprost słosunki | platne. Oczywiście nie są Na 
panują w Szanghaju w dziedzinie] wiska powszechne — inacze; 
rażeni uciekli, poczem złapali się | tamtejszej radiofonii. 
Europa wiele 

zwanej 
generałowie kupują sobie tylko wśród wojaków z w 
nieprzyjacielskie wojska, maszerują | czami. 


BUNT WIDZÓW 


Skandal w „Comedie Francaise" w Paryżu 


Nie wierzy ona, by demonstra- rich, 


ia 


Nr, 5 


ja. 
> Tabi b ej z 
państwa chińskiego nie Pozos 
już słyszała oļjby już šladu, ale takie dają? 
wojnie chińskiej, w|rzeczy dzieją się jeszcze j to ie 


IKo- 


Radjofonja w Chinach też Che, 


lepiej |jest jeszcze tyle stacyj nadzy, 
mi ej ile jest koncesyj Europej. 
skich, a do tego jeszcze $zere, 
stacyj w strefie międzynarodo:„; 
„|Stacje nadają kiedy -chcą PR 
chcą, wzajemnie sobie przeszka. 
dzając. Aby z tem skończyć ze 
brała się w Szanghaju Wielką 
Rada Radjowa z udziałem wią ta 
państwowych i miejskich, przęg, 
stawicieli władz koncesyj euto ej 
zarządów radjo stącyj < 


dzikiej przyrody no i zsimpono-ļ paryskich, słynnej Comedie Fran- |liejancl przy pomocy bileterów wy-|cja zwrócona była przeciwko niej; rzemysłu radjowego. 

wania światu swą odwagą, orygi-|caise, która przejęła klasyczn» tra-| nieśli przemocą najkrzykliwszych ale twierdzi, że protestowano prze. Rada radzi nad tem, jakh 
nalnością, przedsiębiorczością. Fair- | dycje teatru Narodowego Molier'a, | demonstrantów z widowni do foyer, | ciwko monotonnemu repertaarowi skończyć z chińskim nieporżąd, 
banks pozbył się zatem modnego |rozegrało się przed paru dniamij zmuszając ick pą spisania proto- | teatru, który wystawia 6 do 7 kiem w eterze, Zabroniono wię, 


kóła do opuszczeniu t atru. Po- 
magata im w tem nawet publigz= 
ność. Podjęto przedstawienie na 
nowo, A pani Sorel otrzymała sav 
tysfakcję w postaci piękuego bu- 
kietu. 


ubrania, krawata, kołnierzyka, bu- skandaliczne zujście, będące rzad- 
cików, skoczył do wody, uzbrojo-|kiem zdarzeniem w dziejach wszys- 
ny tylko w szczoleczkę do zębów, |tkich teatrów. Grana była sztuka 
którą powierzył swemu wiernemu | „Saplio” Alfonsa Daudeta i Belot'a, 
psu i popłynął ma samotną, bez-|w której rolę tytułową kreowałą 
ludną wyspę. znakomita artystka Cecile Sorel, 
Pożywientem samotnika były | mająca wśród publiczności równie 
banany, snanasy, orzechy kokoso- | wielu zagorzałych wielbicieli swego 
we, winogrona, które smakowały | talentu, jak też zawziętych przeciw- 
mu lepiej niż uprzykrzone befszty-| ników, Owego wieczoru wszystkie 
ki, pieczenie i sosy. Narzędzia zro- | miejsca były wysprzedane, od pler- 
bil sobie sam z wielkich muszeł,| wszych rzędów parteru aż do os- 
gałęzi i łyka; w ten sposób zaopa- tatnich na galerji. Loże zajęli sta- 
trfył się w siekierę, łopatę, pite, |li abonenci, co oznacza, że zasiedli 
grabie. Za towarzysza swej pustel- jw nich ludzie z najwyższych sier 
ni miał Fairbanks , oswojoną |towarzyskich i prawdziwi miłośnicy 
małpę, papugę i schwytana kozę.]| sztuki. Tembardziej znamienne by- 
Pies łowił ryby, małpa dolla kozęjły zatem głosy protestu przeciwko 
| pomagała swemu panu przy „ku- a side oj A zacny aż, 
chni*. By nie chodzić w stroju|zaraz po pierwszych scenach pier- ś r 
Adema w raju, sporządził sobie |wszegó aktu, zrazu na galerji, põ- a LOS pat 
Fairbanks krótkie spodenki, plecio- | źniej na parterze, m zwróciły się widnieje postać cara w ery 
ne z łyka wyraźnie przeciw pani Sorel, Kio- młodzieńczym, odziana w staro- 
Spokój szczęśliwych dni napię-|dy ta zjawiła się na scenie. Głosy świecką szatę i z czapką uwień: 
kne) wyspie zamąciło pewnego dnia |te, z początku ledwie  dosłyszalne, czohą krzyżem na dowie he 
wtargnięcia jednego z tubylców |stawały się coraz głośniejsze, aż dząca na ławie i dzierż żę a 
mieszkańca sąsiedniej wyspy, któ | wreszcie z galerji rozległ się po- jednej ręce jabłko, a w drugiej 
rego nowy Robinsgą «pokona? w |tężny gwizd, a cały teatr rozbrzmie barih, zdłuż Griedów pozę 
walce na pięści, obezwładnił, ana-|wał okrzykami: „Precz z Cecylją ragdu znajduje się wyryty głos- 
stępnie ośwoił i nazwał, „Piątkiem |Sorel, nie chcemy jej słyszeć!” kami Eein REA ŚR 
Trzynastym*. Nowoczesny Pięta- | Podobnie pratestowano też przeciw Wsieja-rossji car i wielki; kniaź 
szek podarował swemu panu apa- | wystawianej sztuce. Petr Aleksiejewicz* I 
rat radjowy, który znalazł na opu- Większość publiczności jednak U f; 
szczonym okręcie na wybrzeżu i|przedstawiłą sią tym protestom, 
zawiesił go sobie na szyji jako de- | Zwłaszcza abonenci lóż żądali za- 
korację. Następnie uzyskał Fair: | przestania skandalicznych awantur 
banks towarzystwo młodej Papua- |i kontynuowania przedstawiania, Ce 
ski ł nazwał ją Sobota". Sobota |clle Sorel stała najpierw zdumiona 
oliarowała wkrótce  Douglasowi |i osłapiała na p" później wy 
swój grzebień co u Papuasów ró-|szła przed rampę i wezwała de- 
wna się oświadczynom. Uczta za» | monstrantów do opuszczenia sali, 
ręczynowa odbyła się przy dźwię- |ale to podnieciło ich do nowych Jakim zaś sposobem znalazł 
kach langa, rozbrzmiewającego | protestów. Niektórzy z nich przy- | się w stolicy Anglji, w posiada- 
ułośnika sporządzonego z muszli, | nieści z sobą żabki strzelające, CO| niu niejakiej 
Małpa podawała młodej parze coc- | groziło wywołaniem paniki. niewiadomo, 


ROBERT BOUCHET 27) Miał już na sobie skórzaną odzież pilota. 
Jednym skokiem znalazłem się obok niego. 


NIE SAMO WITY LOT aeS 5e dnia saczylo się skapo przez 


Deszcz lał tak samo jak wez aj, 


W londyńskiej sali licytacyj- 
nej Sotheby'ego, 


kiego. 
Na kwadratowym szmaragdzie 


Sygnet ten przechowywany 
był pierwotnie w petersburskiej 
akademji nauk, a następnie w 
muzeum Ermitażu, rysunek zaś 
jego znajduje się w dziełach o 
heraldyce rosyjskiej Żakira i 
Licknera. 


» Spojrzeliśmy na siebie i adliśmy w sobie 
„MARGARETY” i: wastes Ea 

TE — Mial pan rację wczoraj, kolego — rzekł Na- 

vacelle — kiedyś pan mówił o grząskim gruncie lot- 

esoe niska, pójrz pan na moje buty. 7 trudnością wy* 

st ciądalem Pk tak jest AE Co tu robić, 

eby nam Bróguet nie zązł, bo będzie ważył 

reszczenie początku. siedem lona z całym ladnie. Ca odzie AŻ) 


Samolot „Margareta”, na którym dwaj lotnicy fran- Pewnie to co wczoraj, że startować dzisiaj —- niema 


cuscy kapitan Navacelle | por. Puyyjneux towali sensu? 
abaiea t Paryt— Hanoi (Indochiny) zaging? w czych $ pA ky merd slatiant z Wris Me- 
dwa lata taikai ` rologicznego mając w ręku biu | 
tor niniejszego opowiedawiaj porod gt a e "mi Podał go nam. eczytałem rok] 
CI rlop do Europy. s) ee ew niespodziewanie i = estean Loże r cą; wd formowania 
N uyvineux, : mor r] się antycyklonu na szerokości ielkiej Brytanii 
woi taj zając Prayjoclala Yrineax opowiada W całej przeważnie wiatry p” c ii 


kia wschodnie, o szybkości 10 metrów. p 
zdjęcie, dokonane przes emc ge askiego, ża me rzem Śródziemnem. Na zatoce Aae A ze igs 


grupy Indyjskim — nieprzewidziane, 


w pędzonych przes por. dak Ti ; 
swą ukochaną lady Margareta Di Więc jakże? Będziem: i niewi 
Na widok ten ra Keyi, jak dlugo, by się y|aśniło? Niej zł To leko 
kiówy Samael "pT z Pomocą kpl. avacelle, nie do wytrzymania! 
się, haja Margana yie Wyleinia I mimowolnie opanowywała mię myśl, m 
w szasle pobyłu jej w l ie (Lady Denri atale odkładać naszą podróż — byłoby niegodziwością. 


z „mężem 
wz": Aem raa 


ATA a mi gorączka czynu. 
e Nava j i 
a Zo ARP Awe Zyga my ukgoc dka 


kiem, nie był tego zdania. 


locie ieszyć z pomoc o R bozarsią zytał i . 
zyć sobą walkę © prawo tj EK. uć A w pewnością p m sal skie, że głupstwem 
y narażać się na praw do! śmierć 
(Ciąg pay) nietylko aia ulżylaby doli biednej lad Den, lege 


wprost przeciwnie, uczyniłaby ją beznadziejną, 
Kręcił i i 
PEBL © k | bił re — em głową, a grymas 
- Jakby na potwierdzenie tych obaw nowa, sil- 


" 


x 
ea Obudziło mię skrzypienie ciężkich drzwi han- 
Navacelle stal w nich i patrzył w niebo, 


sztuk rocznie. 
wioiele publiczności zastrzega 'ą się, 
że właśnie zwracali sią w okrzy- 
kach przeciw Sorel, 
dawała się do roli Sapho. 


11 tysięcy zł. za starożytny pierścień 


Natomiast przedsta- przedewszystkiem jednoczesnego 


nadawania ze wszystkich stacyj 4 
zbliżonych falach. Nie podobal 
się to jednej koncesji francuskiej, 
Stacja więc uciekła na terytorun 
międzynarodowe. Inna stacja prze. 
prowadziła się z tych samych po. 


która nie na- 


Sygnet Piotra Wielkiego ii. aseina gee 


amerykańskiej. 


Wobec tej tańcówki 
Nankinie stracił na minie, a 


Pamiątkę tę nabył kolekcjo- |nowiada wydanie ustawy radjox 

l sprzedano w |nista londyński, Ernest Good, za|która ma obowiązywać wszystkie 
tych dniach z przetargu publicz- | niezwykle wysoką sumę 370 funt. radjostacje w Szanghaju, F 
nego sygnet cara Piotra Wiel-,sterl. (około 11.100 zlotych). - 


Na zdjęciu naszem widzimy prześliczny krajobraz zimowy z widoklem 
pani Maghini —|na dworzec kolejowy i okolicę uroczej podkarpackiei miejscowości 


Zwardonia. 


niejsza' fala deszczu wpadła do hangaru, zacinają* 
nam w twarze, E 

Minuty upły wały jedna za drugą, a myśmy nic 
nie postanowili. x 

Chodziliśmy razem po ciemnym hangarze — | 
milczeliśmy . > 

Pomimo szalonej chęci opuszczenia tego miej- 
sca pełnego nudy i błota, żaden z nas nie cheia 

rać na siebie odpowiedzial ności.,, 

Wiedziałem, że dość, bym się odezwał, bym 
przemówił parę słów, a Navacelle zapomni odrazu 
o wszelkich ostrożnościach. S 

rzecie wspominał mi już, że wierzy w moia 
umiejętność pilota. 

Dość mi więc było powiedzieć: jakoś wystar 
tujemy! — i już! Kapitan zgodziłby się odrazu. 

Lecz — tych słów nie mogłem wymówić, bom 
sam w nie nie wierzył. Wtem przyszło mi na” 
tchnienie nagłe, mocne, nieprzez wyciężone, jakgdybY 
szło skądsiś z zewnątrz, by wskazać mam co mam) 
czynić. 

Rzekłem więc: s 

— Jest jeden środek, stary jak świat. tere? 
mało już używany. A jednak w danym razie nam 
dopomoże, bośmy obaj przesądni, jak zresztą każdy: 
kto żyje w ciągłem niebezpieczeństwie i — kto, ja 
my, ma tę 


skromność, iż „wie, że nic nie wie KasA 

Lecz tła przemowa nie zrobiła na kapitanie 
żadnego wrażenia. k 

ie rozumiał mię, a ja uczułem się tem lekk? 

dotkniety. 

aygo ące ada p Del 

~— tamięla pan, jak to Pytja wróżyła w Ke. 
fach, w świątyni Apollina? Z całej Grecji scho: 
dzili sig do niej ludzie po wróżby. Musiała ta 
mieć jakieś środki udoskonalone, których nam 5 
Potrafiła wpadać w "trans, siedząc na swoim sa 
nym trójnogu nad oparami, wznoszącemi się z Z ch 
potem — badała wnętrzności zwierzrt, zab y 
na ofiare lot ptaków i ID. œ 
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Wśród szeregu 
periodyków poznańskich ostał 
się jeszcze Prom, przewożący 


tradycję liryki przez dzisiejsze 
morze ryzysowe ku lepszej 
przyszłości. 1 

Ogłoszone w ostatnim zeszy- 
cie wiersze mają wysoki poziom 
artystyczny, ale ani formalnie, 
ani treściowo nie wrążają się 
głębiej w pamięci. Niema wśród 
nich nie „prowokującego* obo- 
jętność wobec poezji, jako- że 
atmosfera nie sprzyja jakimś re- 
wolucjom estetycznym. 

Jeden z redaktorów, p. Mor- 
ski ogłasza dwa krajobrazy — 
afrykańskie (Ognisko i Swit") z 
przygotowanego do druku tomu 
poezyj pt: „Trader Horn", któ- 
ry to tytuł mimowoli budzi po- 
dejrzenie, że znajomość Afryki 
pochodzi u autora ze znanego 


z u. 
Gdyby tak było, możnaby 
przypomnieć, że niejeden opis 
geograficzny Afryki opiera się 
także na — literaturze przed- 
miotu, a nie na autopsji, ale i 
tak czerpanie wrażeń poetyckich 
z filmu czy książki trudnoby 
było uznać za równoważnik 
przeżycia bezpośredniego. 
Krajobrazowy charakter ma- 
ją też liryki A. Janty-Połczyń- 
skiego („Noc na Uralu”), E. Her- 
berta („Klasztor“) i M. Czuch- 
nowskiego („Wczas”), podczas 
gdy p, Halina Brodowska opisu- 
je „Piosenkę”, wychodzącą z la- 
su na łąki i pola i obserwuje 
„Przejście nad Niagarą" ukocha- 
nego linoskoczka, a p. B. Przy- 
łuski śpiewa na nutę zegadło- 


wiczowską o „Jamrozewym Chry-|-- 


stusie" i „O Jasiu i Kasi”.* Pro- 
za programowa („Do pisarzy" i 
„O artystycznej 
krytyczna („Kronika“) stoi znacz- 
nie niżej od poezji. 


Xxx 
Morcinek należy obecnie do 
tajpracowitszych naszych pisa- 


rzy. ciągu ub. roku, po o- 
śromym „Wyrąbanym chodniku” 


dał piękną powieść dla młodzie- | 


ży „Narodziny serca", monogra- 
ficzną książkę o Sląsku, ostatnio 
tom nowel „Chleb na kamieniu". 

Morcinek ma wszystkie za- 
ety pierwszorzędneśo nowelisty 
— posiada dar narracji, umie- 
iętność konstruowania zdarzeń, 
a przyzwyczaiwszy nas w więk- 
szych książkach do dłużyzn, 
zdumiewa ekonomią słowa i 
zwartością. Mógłby być śmiało 
lednym z naszych najlepszych 
nowelistów. Mógłby.. bo, nie- 
i nie zawsze nim jest, 

, „Chlebie na kamieniu“ 
daje Morcinek osiem nowel bar- 
dzo nierównych pod względem 
wartości. Kilka z nich, jak no- 
wela tytułowa, „Cisza”, a prze- 
ewszystkiem typowa wigilijna 
powiastka w odcinku świątecznej 
fazety „Miód w sercu” — robią 
wrażenie poprawnego literac- 
pego towaru, obliczonego na 
atwy zbyt. 

b „Piernikowe serce’ — dość 
analna historja starego pastu- 
chy, zakochanego w pięknej cór- 
<e gospodarskiej — pisane jest 
Śwarą górali beskidzkich i inte- 
tesuje przedewszystkiem, jako 
ciekawy dokument językowy. 
nay „Morcinek nie zachciałkę 
z kdodyi dać śląskiego „Na 

a gym odhalu*? 

. SFedniowieczny nastrój „Bur- 
wiada oki, Gryzeldy, nie odpo- 

zdaje się rodzajowi ` ta- 
lentu Morcinka. ; 
ka“ Utor „Wyrąbanego chodni- 
są jest. stuprocentowym reali- 

o najlepiej się czuje w _zel- 
4 Hide z współczesnością. Dwie 
:+ nawskroś realistyczne i ży- 


Ry „Sześć dni” i „Na 


owe no 
bie wele 


da-szybie", są nietylko najlep- laureata nagrody Nobla Sin- Nanierskiego oraz „Błędne Koło" - 


literackich |sze z. całego tomu, 


dyrektywie") i, 
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U NAS I ZAGRANICĄ 


Poznański „Prom” — Nowa powieść śląskiego pisarza — Lublin pracuje — Herrioi 
jako dramaturg — Z poezji jugosłowiańskiej — Antykatolicka sztuka — Urodzaj 
za Franciszków Józefów w... teatrach 


ale może 
wogóle z tego wszystkiego, co 
Morcinek napisał. 

Tyle w nich prawdy, dojrza- 
łości artystycznej, tyle siły dra- 
matycznej, zwłaszcza w opo- 
wiadaniu „Na bieda szybie”, uj- 
mującem w zwartym skrócie 
tragizm bezrobotnych górników. 

Na wyróżnienie zasługuje rów- 
nież krótki szkic, zatytułowany 
„Ondraszkowe ostatki”. Nawią- 
zawszy do legendarnej postaci 
zbójnika Ondraszka, który w 
śląskiej tradycji ludowej zajmuje 
to samo miejsce jakie Janosik 
w tradycji Podhala, dał Morci- 
nek utwór, zawierający kilka 
fragmentów — opis zabawy w 
karczmie i zbójnickiego tańca 
Ondraszka — najwyższej klasy 
artystycznej. Ten, kto tak umie 
pisać, powinien mieć jeszcze du- 
žo do powiedzenia w literatu- 
rze. 

r AE ERV. 

Lublin staje się coraz -żywsżym 
ośrodkiem pracy naukowej 
czynia się do tego coraz lepiej roz- 
wijający się lubelski, uniwersytet 
katolicki oraz Tow. Przyjaciół Nauk 
w Lublinie. Towarzystwo to czyn- 
ne zaledwie od kilku'fat i nieza- 
możne, może się poszczycić sporym 
dorobkiem własnych wydawnictw. 
W ub. roku nakładem lubelskiego 


KRONIKA 


Zgon wybitnego 
socjologa. 


Zmarł tu w wieku lat 100 
wybitny prawnik i sociolog prof. 
Piotr Ellere, Prof. Ellere był 
twórcą pozytywnego kierunku, 
który wydał socjologów tej miary 
co Henryk Ferri, Leria, Brini, 
Malagela etc. 
denone w 1833 roku, prof. Ellere 
ukończył wydział prawny w Pad- 
wie i został profesorem filozofji 
prawa w Medjolanie, a potem 
prawa karnego w Bolonji, gdzie 
wykładał przez długie lała. Po- 
zostawił cały szereś prac z dzie- 
dzinę prawa socjologii i nauk 
społecznych. 


Ku czci Petrarki 


Dekretem podesty i w tym 
roku wznowiony 


stra del Saracino” z nagrodą 
w postaci złotej lancy, zaołiare= 


roku 7 sierpnia i 17 września 
z okazji otwarcia dorocznego 
tygodnia, poświęconego Petrarce. 


kazji gromadzą zazwyczaj w A- 
rezzo wybitnych 
ratów, wygłaszających odczyty 
na tematy związane z Petrarką. 


Bernard Shaw jedzie 
do Ameryki 


Bernard Shaw, który nigdy | 
jeszcze nie był w Ameryce i 
stale używa pod adresem Sta- 
nów Zjednoczonych zgoła nie- 
pochlebnych epitetów ~- posta- 
nowił podczas obecnej swojej 
podróży naokoło świała, zatrzy= 
mać się przez 18 godzin w No- 
wym Yorku. Odrzucił on wszy- 
słkie zaproszenia na obiady i 
przyjęcia, a zgodził się tylka 
wypowiedzieć mowę na posie- 
dzeniu Akademii Nauk Politycz- 
nych w dniu 11 kwietnia 


Nowa książka 
Sinclaira Lewis'a 
Ukazała się nowa książką 


Przy |kiego p. t. 


Urodzony w Per- | 


dzie trady- | uczony i filozof praktycznego ży- 
cyjny turniej pod nazwą „aaa analizuje przyczyny braku 


wanej przez miasto. Turniej ten, bie zdobyć, nie krzywdząc hliź- 
powtarzany jest dwa razy do|nich. 


Manifestacje kulturalne z tej o-| 
w A-;„Ałeneum” będzie dramat Ger- 
uczonych i lite- |harta Hauptmanna „Dorota An- 


gosłowiańska, przynosi obecnie 
p erwszy przekład polski „Gorskie 

go Vijenaca* władyki czarnogór 

skiego Piotra II Niegosza (1813— 
1851), udramatyzowanej epopei c 
wytępieniu sturczonych Czarnozór 
ców przez ich prawosławnych ro- 
daków. Temat to — krwawy, jak 
krwawa byla cała historia B.łkanu 
od czasów bizantyjskich, a zwłasz: 
cza turec'ich, W czasie wieko- 
wych walk z Turkami ostatnią o- 
stoją narodowości została wiara 
chrześcijańska, a ci, co się jej Wy- 
rzekli i pomagali Turkom w ucis- 
kaniu braci, nchodzili za naiwięk- 
szych wrogów narodu. Od ich 
wytępienia z końcem wieku XVII 
zaczęło się odrodzenie narodowe 
Czarnogórców i dlatego władyka 
Piotr II, z tradycji — mnich, ten 
moment dziejowy obrał za przede 


Tow. Przyj. Nauk ukazał się nie | mengo cesarstwa, Polityką na razie 
znany utwór Niemcewicza p. t Ip. Herriot mniej się interesuje. Za 
„Smutki*, pisany w więzieniu mos- komentarz do kwestii, która zmu- 
kiewskiem, wydany obecnie z rę- siła go do ustąpienia, może posłu- 
kopisu przez dr. L. Kamykowskie- żyć krążący po całej Francji jego 
go W pracach komisji filologicz- | dowcip. 

nej Tow. Przyj. Nauk ukazało się| Herriot siedział samotnie w ka- 
poważne studium dr. H. Zyczyń- |wiarni na bulwarze de la Madelel. 
skiego p. t. „Dziady drezdeńskie |ne, ydy weszła pani Moreno, zna- 
Mickiewicza”, wydane w setną ro-|komita oktorka i wdowa po zna- 
cznicę powstania tego arcydzieła, O | nym literacie Marcelim Schwobie. 
której to rocznicy pamiętał tylko | Były premier zaprosił ją do stołu 
Lublin. W pracach komisji history- || zaczą! rozmawiać o teatrze | swej 
cznej tegoż Tow, wyszła ciekawa obecnej pracy Lecz rani Moreno 
rzecz dr. |. Kamińskiego: „Z prze- 'chciała koniecznie skierowić poža- 
szłości cechu piękarskiego w Lu- |danke na tory polityczne i wreszcie 
blinie". Ogółem od 1928 r. wyda- | zapytała wręcz: „A co z długami? * 
no dziesięć publikacyj oddzielnych, | „Z długam?* — odpsrł Heniot. 
nie licząc dużeg» tomu Pamiętnika, „Papi myśli o tem piwie, któreśmy 
Lubelskiego, jako rocznika TOW. wypili. Ależ zap acę za nie | zanła- 
Przyj. Nauk za 1927 — 30 r., oraz cjibym clioćby mi za moje pienią- 
dwu zeszytów Regionu Lubelskiego, |dze dano kiepski napój, a nawet, | T< 
czasopisma, stanowiącego organ | gdyby właścici*] przeszkodził me-| miot swej narodowej eponei, tak 
Komisji regjonalistycznejj W naj-| mu dłużnikowi w podejściu dojbliskiej jeszcze improwizowanej 
bliższym czasie w pracach Komisji |mnie i zapłaceniu mi długu-tylkajg"ice jugosłowiańskiej, która w 
historycznej Tow. ukaże się Stu- |w tym wynadku moanoga nie po-| BOŚ7i i Hercegowinie utrzymała 
djum St. Małaciowskiego Łempic- | stałaby już w tej kawiarni i opo-]SI$ do wybucha wielkiej wojny 


„Wolne mułarstwo w wiedziałbym o tem wszystkim przysj * T- 1914 i zamilkła dopiero w 


Lubelszczyźnie w 1811 — 1822 r" |jąc'ołom*. Przejrzysta alegoria naszych czasach. Autor, który po 
5 | EPEE BORY: powrocie z Rosji założył w Cetys 
XxX X 


niu pierwszą szkołę i drukarnię, 
' Były premjer Herriot kończy|  Zaczęta przekładem Mażorani-|Skupił w swym poemacie tradycje 
obecnie dawno roz oczętą sztukę |ciovej „Smierci Smail-Agi-Czengi- ||Udowe, wzbogacając je zarazem 
Bohaterką jest Jolja kecamier, któ- cia”, eposu największego posty|Szmorodną filozofią, która sięga 
rej salon literacki słynął szeroko chorwackiego o walkach Cżarno- |49 najwyższych problemów czto- 
za czasów wielkiej rewolucji i pier- górców z Turkami—Bibljoteka ju | wieka, świata i wszechświata, 

Trudno polskiemu czytelnikowi 
przekładu uznać w całej rozcią- 
zlości dytyramby prol. Branka La: 
rarewicia, który twierdzi, że jak 
słońce, tak ta pieśń ekstazy, sił” 
i monumentalności jest zawsze 
wielka, ale każdy wrażliwy n< 
piękno poezji ludowej ulegnie jej 


claira Lewis'a p. t „Ann Vic-;(Reigen) Artura Schnitziera w 
kers“. Powieść osnuta jest na |przekładzie Brunona Winawera. 
jte burzliwego życia działaczki|- 


R pt “Przei sez: icżą* ji będzie wdzięczny p. 
i kt „| Przed końcem sezonu bieżą- |C7379*! i 
maraga A znać, i green Rie cego wystawiony będzie „Proces | Batowskiemu, że do 10 przekła- 
1 1 g dów na inne europejskie 


języki 
dodał wreszcie i polski. 


| publicystką. Jest to pierwsza 


|powieść, napisana przez Lewis'a 
[w ostatnich czterech latach. Le- 
| wis, który niedawno przebył 
ciężkie zapalenie płuc w Lon- 
|dynie, przeprowadza obecnie ku- 


pana Jowialskiego” w układzie 
scenicznym L, Schillera. 
Pan Leon Szereszewski zło- z xy 
żył kierownictwu teatru dramat | w Berlinie i w Wrocławin 
musiano zaniechać przedstawień 
tłumaczonej z węgierskiego sztuki 


p.t. „Szczury wędrowne”, po- 
ruszający zagadnienia społeczne. 


rację odpoczynkową na Seme- Juljusza Hay'a p.t. „Bóg, król 
Be Wystawa pamiątek i wieśniak“, Jest to dramat hi- 
dół à W iA storycznych czasów soboru w Kon- 

Faj obywanie po allensteinie stancji, o tendencji wybitnie anty- 
ścią” - katolickiej, b rzedstawiając 

szczęścia W związku z przypadającem w Husa jako ideał fazy way 


roku przyszłym 300-leciem świerci 
s Wallensteina zawiązał się lu komi 
w przekładzie d-ra Antoniego |ta; cel ą i aT 
Pańskiego, książka Bertranda | a PRE! 
iRussell'a p. t: „The Conquest of 
Happiness”, w której znakomity 


teryzowanemu papieżowi Janowi 
XXI. wystawiony w stolicy Nie- 
miec przez Deutsches Theater, wy- 
wołał gwałtowne demonstracje, 
które popart biskup berliński. Wo. 
bec tego zarząd teatru zdjął sztukę 
ż afisza, motywując to dyploma- 
tycznie złym stanem budynku. 
w którym panika mogłaby donro- 
wadzić do katastrofy. We Wro 
cławiu grano dramat pod skrom- 
niejszym tytułem „Zygmunt” Iod- 
grywającego ważną rolę cesarza Zy- 
gmunta), ale i tu musiano pogodzić 
się z eqergicznym protestem ka- 
tolików. Rzecz ciekawa, że mieli 
oni poparcie u hillerowców, gło- 
szących, ża polityczna lab religij: 
na grupa ma prawo wyrazić pu- 
blicznie swe uczucie, gdy je ktoć 
urazi”. 


Nakładem „Roju” ukazala się 


nej wystawy, która obięłaby wszyst- 
kie możliwe do zebrania pamiątki 
po Wallensteinie, Jest to już za- 
tem drugie przedsięwzięcie związa- 
ne z tą rocznicą, gdyż jąk wiado- 
mo. pr'ygotowuje się również ni- 
krącanie filmu  historyczneg o 
Wallensteinie 


szczęścia u ludzi i podaje rady, 
jak to szczęście można dla sie- 


Odkrycie archeolo- 
giczne w Egipcie 


Prof. Selim Hassan oświadczył, 
iż ud: lo mu się nikryć kilkanaście 
grobów książąt z dynastji Kefren i 
jest obecnie w frakcie odkrycia 
świątyni czwarłei piram dy, której 
znaczna część zostuła już Odrova- 
na, Cb się ticz jednak w/udln- 
mości, podawej przez prasć zaara- 
wiczną © adkrycm nowego Sfinxa, 
to wiadomość ta, jak oświadczył 
prof. Selim Hassan, test niszgndna 


z prawdą. 
sztukę  Suschiasky'ego „Cesar 


KOREK ZZA SER: 
Franciszek Józet I*. Postać ceSa- 


imi 
U ae: Żele" zai © 


Z teatru Ateneum 


Najbliższą premierą teatru 


śermann'. Sztuka ta wystawiona 
będzie w reżyserji L. Schillera. 
Rolę tytulową wykona Ewa Kun- 
cewiczówna, pozatem wystąpi 
gościnnie St. Stanisławski. 

W . przygotowaniu znajdują 
się sztuki: „Kordian i Cham” 
Leona Kruczkowskiego, wersja 
dramatyczna głośnej powieści, 
dokonana przez autora; „Krzycz- 
cie Chiny”, łańcuch faktów Ser- 
gijusza Tretjakowa w  insceni- 
zacji L. Schillera; „$ 218", sztuka 
dyskusyjna K. Credego (zagad- 
nienie regulacji urodzeń); „Pan 
z lepszego towarzystwa”, kome- 
dja asenclevera w prze- 
kładzie Ireny Krzywickiej; „Fal- 
staff w Windsorze” wś. Szeks- 
pira. 

Na jednej ze scen warszaw- 
skich teatr „Ateneum” grać bę- 
dzie w sezonie wiosennym „De 
mona ziemi”, obydwie części Fr. 
Wedekinda w przekładzie Stef. 


XX. 


Austrja przedwojenina jest obec- 
nic ulubionym tematem sztuk na 
sce iael wiedeńskich. Cztery” tea 
try wisdeńskie wystawiają szłnki. 
w których na scenie pojawia się 
cesarz Franciszek ‘Józef |. Tak 
więc lear Rajmunda wystawia 


„Deutsches Volkstheater, w 
retce „Sissy* granej w Theater 
an der Wien* i w wodewiła „Zum 
weissea Róssel* granym już prze 
> id razy w nmen z 

rzyszłym t 0: 
pisa tego ZE film, p.t 
z wozacja w Ischlu* z cesarzem 
w roli reprezentacyjnej. 


—— 


Przypominamy o odnowie- 
miu prenumeraty na miesiąc 
luty i o uregulowanie prenu- 
meraty zaległej, a to dla uni- 
knięcia przerw w wysyłce 
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ALEKSY RZEWSKI 


! "em 


NOWY DZIENNIK ŁÓDZKI — 19 Jutego 1933 r, 


Nr. 55 


W WALCE Z PRZE4ŃOCĄ 


OBRAZKI Z NIEDAWNEJ PRZESZŁOŚCI 


MYSLI i WSPOMNIENIA 


Z głębin tego życia nadorzyrodzonego, z tej „zu- 
pelności* Chrystusowej wypłynie zewnętrzne życie kato- 
lickie, cnota prawdziwa i hartowna lężyzna moralna 
Z wewnętrzne! łączności z Bogiem wytryśnie prosta, 
szczerą modlitwa | serdeczna służba Boża“, 

Słowa piękne ekstatyczne i świalłe, tak rzadka roz- 
legające się w naszem obludnem, pelnem hipokryzji ży- 
ciu codziennem. Dodajmy do nich piękną książkę ks, 
bs*kupa Kubiny i Jego wołanie: „instaurare Omnia in 
Christol“ a znajdziemy w nich źródła katolicyzmu 
srołecznepa i dażność do naprawy i odrodzenia istot- 
nepo 

Zbliżał się kres najazdu w naszym kraiu. P. O W. 
przygotowywała się gorączkowo do czynnego wystąpie- 
nia przeciw okupantom. Gromadziliśmy broń i amunicję. 

Armie państw centralnych zaczęły odnosić klęskę 
prawie na wszystkich frontach Świata. Likwidacia prze- 
mocy zbliżała się dość szybko. Dnia 1 Istopada 1918r, 
postanowiliśmy w Fadomiu przystąpić do rozbrojenia 
okupantów. Legjoniści rwali się do walki. Mecenasi Wi- 
gura (Koło Narodowe) i Szczawiński (P, O. W.) oba- 
wiali się, że wczesne, radomskie, wystąpienie może obu- 
dzić czujność okupantów i spowodować ekspedycję kar- 
ną wojsk austrjackich z Lublina. Jednak czekać nie było 
można, pomimo dość słusznego argumentowania ostro- 
żniejszych. Legjoniści |! peowiacy posiadali broń. Wybu- 
chała dzika partyzantka przeciw Austriakom, prowadzona 
nieraz przez grupki, ad hoc skompletowane, na własną 
odpowiedzialność i ryzyko, Akcja ta mogła doprowadzić 
tacno do smutnych następstw. 

Przeżywałem ten okres w roku 1907, gdzie bojow- 
y musieli nieraz strzelać do wczorajszych towarzyszy, 
urządzających napady dla własnych korzyści. 


Wychodziłem z założenia, że tych wszystkich chet- 
nych do walki należy ująć w żelazne karby dyscypliny 
i pchnąć na Austriaków. Bylo to jedyne antydolum prze- 
ciw fermentowi, podsycanemu przez wykolejeńców, ży- 
wioły niepewne i komunistów. W razie ekspedycji kar- 
nej zgodziłem się wziąć odpowiedzialność wyłącznie na 
siebie, wierząc jednak, że z Austriakami i ich ekspedy 
cjami karnemi uporam się latwo Mieliśmy żywioł dziel- 
ny, bitny i zdecydowany na wszystko, 

Jak myślałem, tak się też stało: Austriaków roz- 
broiliśmy w nocy « dnia 1 listopada, a dnia 4 listopada 
stało już pod bronią kilkuset żołnierzy. Z ramienia „lo- 
kalnej Komisji Tymczasowe! * obiąłem władzę w mieście, 

pedycję karną „Wermachtu* pod Kozienicami rozbi- 
liśmy na cztery wiatry. łolmierzy wzięliśmy do naszego 
wojska, oficerów internowaliśmy. Na stanowisku Siaro- 
sty powiatowego w Radomiu zatwierdziłem mianowane- 
go poprzednio przez Radę Regencyjną inż. Słomińskiego 
dzisiejszego prezydenta m Warszawy. Aczkolwiek był 
poglądów prawicowych. to jednak był dobrym organiza- 
torgm i administratorem. Zresztą w mojej działalności 
względy rzeczowe agólne górowały zawsz» nad polity- 
czem‘, 

„ Akcję rozstroju powszechnego usiłowali wykorzy- 
stać komuniści i iak zwany P, K. R. (Polski Komitet Re- 
wolucyjny) dążący wtedy do proklamowania Polskiej 
Republiki Radzieckiej. Ruch ten był podsycany finanso- 
wo i w materjale avitacyinym, t. i. w ludziach i wydaw- 
niciwach, przez bolszewików 

Jako tymczasowy dyktator Radomia, ulokowałem 
zwolenników sowietyzacji Polski w więzieniu. Na prote- 
sty z ich strony, co do gwałcenia wolności, sumienia, 
nietykalności osobistej — odpowiadsłem im z humorem 
że realizuję tę część programu komunistycznego, która 
mi się w danym momencie nalbardziei podoba, a mia- 
nawicie realizuję hasło dyktatury w stosunku do przeci- 
wników nowej, demokratycznej Polski. Oświadczyłem im, 
że wihni odczuć na własnej skórze metody, które komu- 
niści stosują, jeszcze ostrzej, wobec burżuazji w Bolsze- 
wji. Jak Kuba Bogu, tak Bóg Kuble.. Do anarchii nie 
mogliśmy dopuścić za żadną cenę 

___ Na prawicy równieź nie próżnowano, Jakieś tajem- 
nicze ręce rozrzucały nocą ulotki, wzywające „do bicia 
żydów" Byly kapelan wojskowy, ks Sciskała, w kaza- 
niach głosi} krucjatę przeciw ludowcom, Iżył z ambony 
zaolenników komendanta Piłsudskiego i wzywał ludzi 
do czynnej walki przeciw nowemu stanowi rzeczy. Sytu- 
p ja A wyraz tragiczna Władza leżała, dostownie, 
„na . 

_ Dla zmobilizowania przeciw ludowcom wszystkich 
sił opezycyjnych, zwołano z inicjatywy ks. Sciskały na 
dzień 24 listopada 1918 roku zjazd włościan do Rado- 


kontrakcję i w rezultacie doszło na ulicy do bójki 
szarpania sztandarów i niestychanega dy kid Ea 


Wym wydałem dnia 17 listopada odezwe, w kiua aag- 
kreśliłem, że „metody pogromowe są z ducha n ya 
miegodae obywateli wyzwalające] się Polski“, 
zmie: zające Pai mę nacja MIS 
I redytowani 
tymczasowej, stojącej na straży ładu P ahe B 
do. myte pea za przeciw żydom, 
A mentów odezwy, ‘kazałem je 
wami Marjańskiemu w wylotach ulic ustawić każanóny 


nowe, 
Dla spacyfikowania slosunków z klerem, złożyłem 


wizytę dziekanowi ks kanonikowi Rokosznemu, prosząc 
go, ażeby pohamował wystąpienia polityczne ks. Sciska- 
ły. Ks. kanonik Rokoszny, człowiek inteligentny, kultu- 
ralny, uczciwy i solidny, oświadczvł że rozumie wrzenie 
mas i ducha czasu, że w momencie, kiedy wpływy bot- 
szewickie z wschodu, a rewolta niemiecka z zachodu, 
wywierają swój wpływ na rozwichrzone masy i stosunki 
polskie, to rządy ludowe o charakterze przejściowym są 
w Polsce istotną klapą bezpieczeństwa. Rządy zachowaw- 
cze w tym momencie przyśpieszyłyby tylko wybuch sil 
dynamicznych i spowodowałyby katastrofę społeczno- 
państwową. Rządy krańcowej lewicy byłyby nieszczęś- 
ciem; dlatego też w tym okresie rządy środka o charak= 
terze tymczasowym i nieco radykalnym, były według jego 
zdania najwłaściwsze. Co do wystąpień planowanych 
przez robotników w kościele, wyraził się, że byłyby to 
wystąpienia pożałowania godne, których echo rozległoby 
się w całej Polsce, Do tego nie należy dopuścić. Zdaje 
sobie również sprawę że należy usunąć przyczyny '-go 
stanu, ale według niego była to sprawa dość trudna. 
„Jestem — rzekł — zwierzchnikiem, dziekanem księży 
miejscowych. Ks. Sciskała, Slązak z pochodzenia, b. va- 
pelan wojska austrjackiego, jest właściwie niezależny od 
mej władzy; jest on w pewnym stopniu eksterytorjalny, 
ma znaczne wpływy wśród części moich parafian, ma 
swoich gorących zwolenników i przeciwników. Postaram 
się — rzekł na zakończenia — wpłynąć odpowiednio na 
niego*. Mialem wrażenie, że ks. kanonik Rokoszny wiele 
rzeczy nie dopowiedział, np. że ks. Sciskała zakłócił mu 
spokój w Radomiu | przyczyniał mu wiele trudności, 
wobec których był bezradny. Niedopowiedziane słowa, 
które wyczułem, przekonywały mnie bardziej, aniżeli wy- 
faśnienia ks. kanonika. 

Na następną niedzielę udałem sie sam do kościoła, 
ażeby przekonać się o prawdziwości krażacych wersyj, 
o niesłyrh>ovch argumentach i wystąpieniach „kraso- 
mówczych" Vs. Sciskały. 

Po nabożeństwie ks, Sciskała wygłosił kazanie. 
Początkowo silił się na umiarkowanie i spokój. W 
miarę, jednak, jak się zaoalał, przestał panować nad 
sobą i odczuwałem, że namiętnosci polemiczne rozsa- 
dzałv go dynamicznie. W słowach brutalnych, pluga- 
wych, bezwzględnych i prowokującyc gromił wszyst= 
ko, eo według niego było złem i szkodliwem. Rządy 
ludowe nazwał "posiewem Aatychrysta z Bolszewii*, 
Komendanta nazwał „starym nodpalaczem świata”, ko- 
misarza z Radomia (tj, mnie) nazwał „wysłannikiem 
piekieł*, „przedstawicielem Baala”. 


Sypałv się wyzwiska i klatwv coraz mocniejsze, 
coraz dobitnieisze i zdawało mi się, że na amboni* 
znajduje się nie sługa Chrystusowy, ale siewca nienn- 
wiści i przedstawiciel szatana, . Zakończył, jak zwykle, 
wezwaniem „do czynu*, do przeciwstaw'enia się nowym 
porządkom. Wzywał do wytrwałej walki. w imię 
sztandarów, nu których widniały godła narodowe į re. 
ligijne, znieważonych przez robotników podczas de- 
monstracji. Tego już było mi za dużo. Wiedziałem, 
że następnej niedzieli robotnicy szykowali sie do mani- 
festacji w kościele, Inni chcieli nawet rzucić petarde. 
Należało tamu za wszelką cenę zapohiec, Wiedziałem, 
że interwencja moja u ks kanonika Rokosznego będzie 
bezcelowa, bo — jak wyczulem podczis swoich 0 iwie- 
dzin u niego — nie miał na ks. Sciskałę żadnego 
wpływu, a nawet doszedłem do przekonania, że sie gó 
lękał. Wobec czego poleciłem żaadarmerji wojskowej 
sprowadzenie — nawet przy użyciu siły — ks, Sciskały 
z prywatnego mieszkania do komisarjatu.. W pewnych 
momentach skandal staję się nieraz czynnikiem nosję: 
pu. Doszedłem do wniosku, że lepiej doprowadzić raz 
do skandalu, aniżeli tolerować wybryki, które mogły 
skończyć się nieszczęściem i rozrewem krwi, Po chwili 
sprowadzona księdza do mego pokoju. Oświadczyłem 
mu, że ze względu na bezpieczeństwo publiczne i jego 
osobiste, zmuszony jestem go wysiedlić z Radomia do 
miejsca zamieszkania. Robił wrażenie przygnębionego 
i złamanego, tlutnaczył się, że w tak krótkim czasie nie 
będzie mógł zastosować się do mego zarządzenia, że 
jest sam nieszczęśliwy, że przed kazaniem postanawia 
sobie zupełnie co innego, a w zapale wychodzi z ust 
jego wręcz „coś przeciwnego”. „Taki to już mój [os 
nieszczęśliwy!* — narzekał. 

Zrobiło mi się žal +złowieka, którego jedyną mo- 
że winą bylo, że nie umiał panować nad sobą, a za 
mało inteligencji i wykształcenia posiadał, ażeby zrozu- 
mieć wyjątkowość położenia kraju i kenieczność choć- 
by warunkowej zgody na froncie wewriętrznym, wobec 
niebezpieczeństwa w okresie przełomowym. Zapropo- 
nowałem mu podpisanie następującej deklaracji za ce- 
nę pozostania na miejscu: „Zobowiązuję się solennie 
nie poruszać podczas kazań tematów politycznych, ani 
spraw jątrzących, zobowiązuję się nie obrażać komen- 
danta Piłsudskiego, POW, i działaczy”. Podpisał ks. 
Sciskała. 

Pożegnałem go uściskiem dłoni, wyrażając prze- 
konanie. że jako człowiek honorowy, zobowiązania. do: 
trzyma i porządku publicznego w Radomiu zakłócać nie 
będzie. Nadmieniłem, żo uważam religję za najpotęż- 
niejszy motor siły moralnej i duchowej ludzkości, 
ai Key prog niektórych księży, którzy 

naginają do int or: i 
AA 4 ryg, oraz przem jających spraw 

Po tej rozmowie ks, Sciskała zobowiązania dofrzy- 
mał, a ks. kanonik Rakoszny był niemniej odemnie za- 
dowolony ze zwody władz adminiatracyjnych 2 ks, Seis- 
kala. Prawdzie i Sprawiedliwości stało się zadość... 

Pragnąłbym jednak i dziś, jako obywatel, dla do» 


bra naszego Państwa, pokoju I zgody, ażeby WOBęc 
wzmagających się zgrzytów dnia dzisiejszego, ażeby 
wobec sytuacji w tej mierze, pozostawiające! wiele go 
życzenia — duchowieństwo oddało władzy państwowej 
co jest państwowego, a Bogu, co jest bożego, Nie. 
chaj słowa księdza biskupa Kubiny: że „Bóg błogosła. 
wi zbożnemu dziełu, poczętemu pod zawołaniem naj. 
większego w Polsce człowieka — Marszałka Pilsudskie. 
go" — staną się wyrazem ideologji państwowej calego 
duchowieństwa w Polsce. 


„Żadna partja i stronnictwo polityczne nie mają 
przywileju na katolicyzm i patrjotyzm* — oświadczył 
ks. biskun Przeździecki dnia 18 stycznia 1928 ryky, 
Oby te stows — stały się czynem, a wezwanie ky 
biskupa Bandurskiego, że „ludność stanie zwartą jaw 
ptzy Tym. który Polskę z niewoli przeprowadził də 
ziemi obiecanej, wolności i niepodległości“, stanie się 
drogow*kazem dla szerokich warstw ludności. Oby to 
opamiętanie jednak nie przyszło za późno, bo nie nale. 
ży zapuminać, że „Kto wiatr sieje zawsze burzę zbie 
ra*.,. 

Łódź, w czerwcu 1932. 


W OBRONIE SLĄSKA 


Wykradzenie szplega niemieckie- 
go z Katowic 


„Wolność i Niepndległość — to słowa, które roz. 
promieniają serca, ożywiają dusze każdego szanującego 
swoją godność człowiek», to słowa, które są dtoższe 
nad rodzinę i wszystkich najbliższych. To słowa, która 
jak riorunem rażą wątpiących, a innym w kwiecie 
wieku każą z uśmiechem i pieśnią na ustach znosić 
rany i cierpienia. To słowa, które zachowały w naro- 
dzie polskim rycerstwo i romantyzm ducha, co uczynił 
lud polski spadkobiercą testamentu tych najdzielnie'- 
szych z rod Racławic, Ostrołęki. Małagoszczy, Rogowa, 
Rokitnv, Radzymina, Bo „o wolność walka kiedy się 
wznieci, to ze krwią ojców przechodzi na dzieci”. 


A Purtal czynami swemi dorównał najlepszym sy 
nom Polski 

Od dzieciństwa poznał dolę i niedolę w biednej, 
łódzkiej izbie robotniczej, W jedenastym roku życia od- 
dano po do terminu stolerskiego. W pracy był pilnym 
sumiennyvm wytrwałym. W osiemnastym roku życi» 
wstąpił do Polskiej Partii Socjalistycznej i odtąd widzi. 
my go wszędzie tam, sdzie niebezpieczeństwo «zyhałe 
nań nafkażiym kroku. Miłość wolności i cierpiacych 
współbraci pchnęła go do walki na śmierć i życie 7 
najeżdźcami. Podczas okupacji niemieckiej w Łodzi 
był świadkiem, jak Niemcy chwytali robotników łódz- 
kich na ulicach, wysyłali ich dó bataljonów robotni: 
czych na poniewierkę, kalectwo, lub pewną śmierć 
Odtąd przyrzekł śmiertelny zemstę najeżdźcom i ich 
pachołkom  Wstęnuje do organizacji bojowej PPS, Or- 
zanizuie tajną drukarnię, która druxowała tysiące ulo 
tek, nawołujących lud roboczy Łodzi do walki z za 
chłarnem prusactwem 

Szutzmani niemieccy, idąc za odgłósem turkotv 
drukarenki, rozlegającego się w ciszy nocnej, odkrywsią 
znienacka niebezpieczną maszynę przy ulicy Pańskie 
w Łodzi. Ob Purtal kładzie trupem dwóch pachołków 
pruskich, strzałami torując sobie drogę do ucieczki. Uda: 
je się do Warszawy, gdzie chmara szpiegów niemieckich 
pod kierownictwem naczelnika „Feldpolizei* dr. Szulce 
go, aresztuje masowo i internuje działaczy robotniczych 
Sledzi go niezmordowaniż nareszcie na jednej z ulic 
Warszawy kilkoma strzałami browninga kładzie trupem 
krzyżackiego gada. 


Wybucha walka zbrojna o wyswobodzenie Górnego 
Skląska. Ob. Szczerba (Purtal) spieszy bez namysłu do 
szeregó v, Zostawia młodą żonę i dwumiesięczną córe-z* 
kę. Spieszy na najbardziej odpowiedzialne stanowisko. 
Kieruje samoobroną w Bytomiu, Katowicach, Królewskie 
Hucie, Lipinach, i Laura Hucie. Po upadku powstania 
rozpoczyna się orgja barbarzyństwa pruskiego nad lud 
nością polską, Różne „Stostruny”, „Szwarzburgi* tero 
ryzują ludność wspomagane w swoich zbrodnłach prze? 
zieloną policję tak zwaną „Sicherheitswehrę*. 

Bierza udział w krwawych starciach z łupieżcami 
W Katowicach oddział samoobrony łódzkiej wpada na 
trop niebezpiecznego szpiega Wielowiejskiego. 


Do komisariatu plebjscytowego w Katowicach zgło 
sił się Wielowiejski z prośbą o zapomogę żołnierska 
Zachowanie się zagadkowe szpiega zwraca uwagę ocho 
tniczej samoobrony, która dokonawszy przy nim osobi 
stej rewizjł stwierdziła fałszywe legitymacje, pisane fatal 
ną polszczyzną, a upoważniające do korzystania z wszel 
kich wig od władz cywilnych i wojskowych w Polsce 
Szpicza ies papą d 

mieszkaniu Wielowiejskiego w Szopienicach, d0 
kąd się następnie udano, znaleziono istne. laboratorjum 
szpiegowskie. Pismo szyfrowane, fałszywe pieczątki po! 
skich władz państwowych, podrobione druki różnyć! 
Ministerstw, basta bojówek niemieckich i t. p- 


den 
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KRYZYS W RZEMIOŚLE 


Wywiady — cyfry — nadzieje 


Wieikie zainteresowanie, jakie 
wywował zapowiedziany w Łodzi 
odczyt dyr. Rady Izb Rzemieślni- 
szych R. P. p. M. Grzybowskiego, 
skłonił Redakcję do wydelegowa- 
nia współpracownika do prezyden 
ta łzby Rzemieślniczej w Łodzi, p. 
Franciszka Zarzyckiego i dyr. K. 
Giaszyna, celem zasięgnięcia opinii 
o dzisiejszym odczycie i zorjento- 
wania się w aktualnej ogólnej sy- 
tuacji rzemiosła. 

kose 
czego fronfM gospodarczego w do- 
bie dzisiejszej zaczął prez. Za- 
rzycki — mogą mieć na celu, we- 


dlug mnie, alarmowanie opinii spo- b 


łecznej rozpaczliwą sytuacją w rze- 
miośle. Garść cyfr ilustruje najle- 
piej powagę sytuacji: spadek pro- 
dukcji przybrał katastrofalne natę- 
żenie, które się wyraża w 70 do 
80 proc w porównaniu z producją 
z r, 1928. Za skurczeniem się pro- 
dukcji postępuje spadek zatrudnie- 
nia, nieco w mnieszych rozmia: 
rach. Jesteśmy świadkami powolnej 
likwidacji życia _ rzemieśliczego. 
| muszę Panu zaznaczyć, iż kryzys 
w rzemiośle datuje się już od lat 
10 i tylko w różnych latach różne 
przeżywa nasilenia. Brak kapitałów 
obrotowych zniszczonych inflacją, 
pauperyzacja społeczeństwa i zwią- 
zana z tem zmniejszona konsum- 
cja, rozwój zmechanizowanego 
przemysłu (obuwie, bielizna, odzież 
i rękawiczki) wytwarzającego pro- 
dukt może gorszy, ale za to tań- 
szy i komkurujący z wyrobami rze- 
mieślnidzemi, wreszcie nadmierne 
opodatkowanie i świadczenia spo- 
łeczne, zupełnie niemal brak ta- 
niego kredyłu — wszystko to de- 
zorganizuje życie rzemieślnicze i 
pogrąża coraz liczniejsze rzesze 
pracowników w nędzę. Z pomocą 
zagrożonemu rzemiosłu w pierw- 
szym rzędzie winno przyjść z po- 
mocą państwo. Formy tei pomocy, 
jak również środki wyłonione 
przez organizacje rzemieślnicze dla 
ratowania bytu rzemiosła — skła- 
dają się na obszerny program na- 
prawy stosunków, który zgłoszony 
został na Zjeździe Izb Rzemieślni- 
czych w Warszawie przez dyr. Ra- 
dy lzb p, M. Grzybowskiego. 

Podniesienie rzemiosła z upad- 
ku jest jednym z naczelnym wa- 
runków opanowania kryzysu Zdać 
bowiem sobie musimy sprawę, jak 
ogromną siłę i gospodarczą i spo- 
łeczną reprezentuje rzemiosło. Jesz- 
cze w 1928 roku wartość produkcji 
rzemieślniczej obliczana była w 
wysokości 3.700.000.000 zł. wytwo- 
rzona przez 1/2 milj. pracowni- 
ków. Smiało można liczyć, iż przy- 
najmniej 10 proc. ludności całegn 
państwa żyje z rzemiosła, a do- 
chód przedstawia wartość 2,5 proc. 
ogólnego dochodu narodowego. 

Jakie są najbardziej dotkliwe 
bolączki rzemiosła? 

Poza ogólnemi warunkami, któ- 
re składają się na natężenie kry- 
zysu w Polsce, istnieją jeszcze 
specjalne czynniki destrukcyjne. 
W pierwszym rzędzie będzie to 
konkurencja warsztatów nielegal- 
nych, z któremi walka dzięki ich 
anonimowi jest utrudniona 

Pozatem konkurencja ta sta- 
e się zwiększa, a to na skutek 
tego, że warsztaty rzemieślnicze 
uginając się pod obciążeniami 
fiskalnemi, podatkowemi, socjal- 
nemi i t. d- zmieniają sposób 
swego istnienia i przechodzą w 
formę nielegalną, pokątną, do- 
mokrężną, chałupniczą. Proces 
ten z jednej strony obniża nie- 
śslychanie cenę prąduktów rze- 
mieślniczych kosztem partackie- 
go surowca i wykonania, z dru- 
fiej strony jest wyrazem niesły- 
chanie szybko postępującej pau- 
Peryzacji rzemiosła. Nic dziwne- 
%o, iż warsztaty legalne resztka- 
mi sił utrzymują się na po- 
wierzchni. 

Do konkurencji nielegalnej 
dołącza się jeszcze konkurencja 
etatystyczna t j. warsztatów 


Przy instytucjach państwowych 


1 samorządowych. 

oruszyłem tutaj jedną z naj- 
oardziej palących bolączek rze- 
miosła, — jeśli jednak zdamy 


wywiady z rzęmieślni- |BBW/R 


sobie sprawę, iż mechanika ży- 
cia gospodarczego tworzy zespół 
procesów wzajemnie, organicz” 
nie się zazębiających — jasno 
zrozumiemy groźbę łego frag- 
mentu, który tu szkicowo uka- 
załem: całe życie rzemieślnicze 
jest zganśrenowane. 

Dobrze się też stało, że tu w 
Łodzi, w jednem z największych 
«środków życia rzemieślniczego, 
z inicjatywy Rady Grodzkiej 
zorganizowano odczyt 
dyr. Rady Izb p. M. Grzybow- 
skiego. 

Sytuacja rzemiosła wymaga 
owiem naświetlenia jej przez 
ludzi najbardziej fachowych i 
miarodajnych. 


Przeciwko ograniczaniu świadczeń 
Zw. lekarzy o projekcie ustawy 


Zdanie sobie sprawy z fak- 
tycznej sytuacji jest pierwszym 
krokiem do walki ze zmorą 
kryzysu w łonie rzemiosła. 


Pozatem głos Prelegenta prze- 
mawiającefo w imieniu tysięcz- 
nych rzemieślniczych rzesz może 
być usłyszanym przez czynniki 
miarodajne. 


Rząd obecny dał już niejedno- 
krotnie dowody, iż docenia nie- 
bezpieczeństwo śrożące rzemios- 
łu: iara rzemieślników towa- 
rzyszyć będzie nadal poczyna- 
niom rządu, bo w jego ręku jest 
najskuteczniejsza broń do obro- 
ny rzemiosła. Zorganizowany 
świat rzemieślniczy wytęży 


i 


wszystkie swe siły, by poczyna- 
nia te miały oparcie w nim. 


Zorganizowanie przez Blok 
odczytu poruszającego sprawy 
rzemieślnicze — dodaje obecny 
przy rozmowie dyr. Gaszyn — 
uważam za bardzo znamienny 
fakt, świadczy on bowiem o tem, 
że stronnictwo prorządowe zda- 
je sobie sprawę ze znaczenia 
rzemiosła w życiu państwowem, 
a to tembardziej, że odczyt ten 
staraniem Bloku ma wygłosić 
tak wybitny znawca życia rze- 
mieślniczego jakim jest dyr. Ra- 
dy Izb p. M. Grzybowski. 


Fakt, że odczyt taki organi- 


zuje stronnictwo  ptorządowe 
„świadczy rownież o tem, że 
znaczenie rzemiosła doceniają 
również i czypniki rządowe. 


scaleniowej | 


W ostatnim numerze „Nowin } 
Społeczno-Lekarskich*, organu Zw. 
Lekarzy Państwa Polskiego, ukaza- 
ły się uwagi Komisji Głównej le- 
karzy kasowych Związku Lekarzy 
P. P. o projekcie ustawy o scale. 
niu ubezpieczeń społecznych, roz- 
patrywanej w chwili obecnej przez 
Sejm. Uwagi te, zgodne z postula- 
tami Zarządu Okręgu Łódzkiego 
Związku Lekarzy, zostały złożone 
na piśmie w podkomisji Sejmu. Z 
pośród szeregu poruszonych kwe- 
styj podajemy tu niektóre uwagi, 
dotyczące najbardziej ważnych za- 
gadnień. 

Komisja Główna wypowiedziała 
się przeciw ograniczeniu świadczeń 
leczniczych do 26 tygodni, zamiast 
dotychczasowych 39, motywując to 
tem, że skrócenie okresu świadczeń 
leczniczych uniemożliwi w całym 
szeregu wypadków przywrócenie u- 
bezpieczonemu jego zdolności do 
pracy i w konsekwencji przyczyni 
się do obciążenia innych działów 
ubezpieczeń społęcznych. Komisja 
Główna Związku Lekarzy wypowie- 
działa się równieź przeciwko wpro- 
wadzeniu opłat za porady j lekar- 
stwa, uważając, że: 1 obniżyłoby 
to społeczną rolę ubezpieczeń; 2 
pozbawiłoby potrzebujących często 
istotnej pomocy; 3 wprowadziłoby 
nowy zespół urzędniczy w celu o- 
bliczania i pobierania tych opłat. 
| Zgodnie z opinją całego Świata 
|iekarskiego oraz sekcji higieny Li- 


z E 


„gi Narodów —niczem niękrępowane | 


zgłaszanie się ubezpieczonych do 
lekarzy jest ze stanowiska zdiowo- 
tności publicznej objawem bezwa- 
runkowo pożądanym, a to nawet 
w wypadkach, gdy chory wiedzio» 
ny jes! subjektywnem nn-zuciem 
<horoby. 

Tylko bezpiwiu. au. lekar 
ska ' bezpłatne leki umożliwiają 
rzeczywiste szerzenie akcji profilak- 
tycznej, zarysowanej nietylko w do- 
tychczasowych zarządzeniach władz, 
jale na szeroką skale i w noweli 
niniejsze! 


, 


(Wa wd Uś sj c UJ U 
| Dźwiękowy 
Kino-Stylowy-Teatr 


luwnier „kKesursa* 
ul. Kilińskiego 123 A 
Wielka epopea miłosna z czasów 
wojny światowej p, t. 


WIKTORJA 
I JEJ HUZAR 


to kalejdoskop słuchowy i wzroko- 
wy.  najpiękniejszozo i najgło 
śniejszego filmu świata 
W rolach głównych 
Iwan Petrowicz; 
Greta Theimer 
i Ernest Verebes. 
Następny program: „Noc w 
Grand Hotelu“ 
UWAGA: Na pierwszy seans wszy- 
stkie młejsca po 49 gr. 
Pocz. nemisów; 4 „dziennie cg 
5po pol. w søboty, niedziele i 
święta o godz. 3 po południu. 


Doświadczenia poczynione w 
Niemczech z dopłatą za poradę e 
karską i leki wykazały wprawdzie | 
poprawę finansów Kas, ale kosz- 
tem zdrowotności publicznej. Pra-; 


|wie 50 proc. ubezpieczonych prze. | 


stało się leczyć. 

Lecznictwo stałoby się do- | 
stepne tylko dla wyższych grup za- 
robkowych, dła utórych opłata za | 
leki i pomoc ekarską nie stanowi- | 
łaby tak poważnej pozycji, jak dla| 
szerokich mas, wśród których spo 
tykamy ogromny odsetek nędzarzy. 
Ubezpieczenie na wypadek choro- 


I 


[by byłoby urządzeniem dla uprzy- 


wilejowanych i byłoby sprzeczne z 
zasadą powszechności i równej do 
stępności ubezpieczenia dla wszyst- 


kich. | 


—— 


Cieszyłbym sie niewymownie 
gdyby i w praktyce w życiu 
rzemieślniczem dała się ta zmia- 
na nastawienia odczuć. 


— Czy rzemiosło, Panie Dy-| 


rektorze, posiada swój własny 


program naprawy obecnej sytu' 
acji? 

I owszem — tak. Program 
taki został świetnie i szczedóło- 
wo opracowany właśnie prze» 
Dyr. Rady Izb p M. Grzybow- 
skiego i był przez niego przed: 
stawiony, przedyskutowany i za- 
akceptowany przez oslatni zjazd 
delegatów lzb Rzemieślniczych 
w Warszawie, 


PERRY WO SETY 
PORADNIA 
NENEROLOGICZNA 


Lekarzy specjalistów 
ZAWĄDZKĄ 1 


czynna od 3 rano do 0 więczór od 
11-12 i 2—5 przyjmuje kobietą Jekarz 
w niedziele i święta od 9—2 
Leczenie chorów 


WENERYCZNYCH I SKORNYCH 
PORADA 3 zł. 


=. | 
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Jaw dzień... 


Przepiękna melodyjna komedđja! 


Tyw nocy... 


W roli głównej rozkoszna gwiazda ekranu 


KATE 


NAGY 


| Święto P, O. W, i Rarańczy 


| 


Wczoraj rozpoczęły się w Warszawie uroczystości, związane z uczczeniem 15-lecia czynów zbroj: 
nych olskich kie wojskowych na Wschodzie, które poprzez kordony podporządkowały 


się rozkazom emisarjuszy Komendanta Piłsudskiego i walcząc o niepodleglość utworzyły w tym 


czasie jednolity front amtyniemiecki. Równocześnie odbędą się w tych samych dn. 


uroczystości 1 


czni rzejścia Il Brygady Legjonów Polskich pod Rarańczą na znak protestu z powodu po- 
kóju ił W ramach tych uroczystości odbędzie się pogrzeb olicerów li Brygady $. p. 


pułk. Szula i kpt. Brandysa, sprowadzonych z 


szczątków ś. p. mir. Gniadego, 
stawiających: 1) $. p. mjr. 


ładysława Gniad 
Bogusława Szula, 4) grono oficerów Il Bao! 


Rosji, oraz przeniesienie, tlo. wspólnego grobu 


W związku z temi uroczystościami, podajemy szereg zdjęć, przed- 


ego. 2) & p. kpt. Rudolfa Brandysa, 3) $. p. ppułk. 
nu 2 p. piechoty legionów w okopach w czasie 
walk w r. 1916 5) patrol Il Brygady 


ik AMCCG JGGG 


r.e 

Leży przed nami olb 
lom. 558 pew 
tu: sprawoz z 
misji. ankietowej Ligi Narodów 
na Wschód. Przedmiot: handel 
%obietami i dziećmi. 553 stron 
krzywdy i nieszczęścia ludzkie- 
go, 558 stron mozolnej, ciężkiej 
pracy, którą ludzie :lobrej woli 
podjęli, a której rezultatem bę: 
dzie może — poza tym wielkim 
tomem -- sprawozdaniem — i 
jakaś ulga w cierpieniach tych 
setek tysięcy istól, o których 
jest w niem mowa.. Kto wie, 
zreszłą — niestety. dobre checi 
jakże często pozostają tylko na 
papierze. 

Komisja ankiełowa Ligi Na- 
rodów wyruszyła w daleką dro- 
fe na Wschód 2 października 
1930 r. i przebywała na Wscho= 
dzie przeszło nóltora roku, bo 
aż do końca marca 1932 r. Ko- 
misja ta skladala się z trzech, 
nsób a mianowicie z p. Bacom) 
Johnsona (Stany Z ednoczone) 
jako przewodniczącego i z pp | 
dr, med.Ąlmv Sundquist (Szwecja) 
i Karola Pindara (Polska) Marsz- 
ruta komisji ankietowej byli na- 
stępująca: Palestyna, lerytoria 
aziatyckie, znajdwiące się pòd 
mandatem Francii, Iral. — Persja, 
Ceilon, Indie, Sjam, Indje holen- | 
derskie, Indochiny, Filiriny, Ma- 


r z Å i 
cao, Hong-Kons. Chinv i Japonija. 


Na pastwę strasznego 
losu 


Mozolnie, krok za krokiem 
badała tam wszędzie komisja 
panniace stosunki, liczyła kobie- 
ty eutopejskie i azjatyckie, wyr- 
wane z gruntu ojczystego i rzu- 
rone zdala od ojczyzny na past- 
wę nierządu i wyzysku, liczyła 
dzieci, klóre oderwano od ma- 
lek albo których wyrzekli się 
rodzice, dzieci już w zaraniu 
swego życia przeznaczone na 
pastwę prostyłucji. Komisja w 
tei swojej podróży badawczej 
starała się dolrzeć wszędzie, 
mówić ze wszystkimi, poznać 
wszystko. Członkowie komisji 
mówili więc wszędzie z wladza- 
mi administracyjnemi i z policją, 
z duchowieństwem i z instytuc= 
imi Sspołecznemi a w miarę 
możności i z mieszkankami wiel 


kich domów publicznych na 
Wschodzie, z kobietami, które 
czasami w tych trzech skrom- 


nych wysłannikach dalekiej 
napewno nieznanej tu Ligi Na- 
rodów widziały zwiastunów po- 
prawy swej smutnej doli. 

Przez karty tej jedynej w 
swym rodzaju książki przewija 
się tysiące losów ludzkich, ty- 


DZIECI 
MELPOMENY 


w krzywem 
zwierciadle 


dziwą kopal ę 
stali hum 
niele. jake 


lotu — jest o- 
mgłą tajemniczości: 


rzymi 
PY R 


|mówi o nich chłodnym, urczędo- 


— |znakomitego teoretyka muzycz- 


b 
cznych dowcipów i 
Rio kd 


NOWY DZIENNIK ŁÓDZKI — 19 [utego 


W OTCHŁANI NĘDZY i 


Tragiczna dola kobiet na 


kobiety z fej slarv stały się prawie 
wszystkie ofiarami prostytucji, Te 
nieszczęsne ofiary rekrutują się z 
dwuch kategoryj: iedne pochodzą 
g pośród uciekinierów, którzy z Ro- 
s'i przedostali się do Mandżurii i 
do Chin, inne pochodzą ze środo- 
wisk- rosyjskich zamieszkałych stale 
w Maadźurji, w sterze kolei żelaz- 
nej północno - mundżurskiej.. Te, 
którę należą do katezorji pierwszej 
stoczyły się do poziomu swego ża- 
łosaezu losu. dzisiejszego mniej 
wiecej wszystkie w snosób nastę- 


jsiące kobiet skarży się w niej 
w najróżniejszych językach świa- 
ta, tysiące istot zepchniętych 
przez los z ulartej drośći życia 
opowiada o lem, w jaki sposób 
sie ło stało. Grube kolumny 
cyfr, skomplikowane zestawie- 
nia statystyczne uzupełniają tę 
książkę, do której trzeba będzie 
jeszcze niejednokrotnie powra- 
cać. Niektóre jej partie czyła się 
wprost z zapartym oddechem. 
Tysiące, tysiące kobiet. Wszy 
stkie podciąfnąć można pod ied- 


i 
| 


| 


ną rubryke: ofiary handlu żywym 9714-%: ) 

towarem, a mimo to jakże mało Gia uci kinierów rosyjskich us'ło- 
ješt w mich wspólnego. Jedne Wala prz przez ernhnicę mandźżur- 
zagnalv w le rubrykę jakieś sko-rnsy gdzieś ma pólnocy 


przez jak/$ niestrzezony punki ste- 
pu Jedyną porą roku, w której 
motra się ważyć na takie przeds ę 


niescodzianki żvcia prywatnego, 
inne, jak częściowo w Chinach 
i Janaonji — odwieczny zwyczaj, 


uświęcona tradycja, inne wresz- ws'ęcie, jast aima, wtedy bowiem 
cie zagnal) tutaj ten wielki ka- zamarzie rzeki są l:twiejsz* do 
taklizm dziejowy, kłóremu -na przebycia i miema straszliwych 


mach, które latem zadręczują wręcz 
ludzi į konie. 

Uciekinierzy rexrułujący się. za 
społecz. 


imie było wielka wojna. Ten 
sam wiatr, który na polach hbi- 
lew kład! nokałem setki tysięcy | 
wszystkichjzwyczaj z różnych klas 


młodych ludzi we aj $ 
kraiach  Eurooy, zagnal np. nyvch. najczęściej jednak z chłopów, 
gdzieś do Mandżurii tysiące łoduią caly swój majatek ruchomy 


| 
młodych kobiet rosyjskich, które na małe sanki, kłóre ciągną sami, 
dzisiaj uprawiają niema! wszyst- albo które w najlepszym razie 
kie nierząd, które są mieszkan- cią'nie jedvnv jeszcze pozostały 
kami domów publicznych, które koñ | wędrują pn sienie tak długo 
tańczą w lokalach rozrywkowych, dopóki nie natrzfą na bandy Ch'ñ- 
Mukdenu czy Charbina.. Te są |czyków, uprawiających w tych stro 
bodaj najtragiczniejsze. Sprawo- | nach lukratywny zawód orzemyca- 
zdanie komisji ankietowej Ligi nia ludzi brzez granicę, Bez ich 
wypróbowanej pomocy uciekinierzy 
wym stylem, w którym mimo to | dostal by się napewno w ręce stra- 
odczuwać sie dają cieplejsze ży zranicznycy. 
akcenty współezućia, Od tych}  Przekroczywszy szczęśliwie gra- 
kobiet na Dalekim Wschodzie, |nicę, uciekinierzy starają się ziw- 
od tych kobiet z emigracji ro-|sze dostać w takie okolice Mand- 
syjskiej trzeba rozoocząć znajo- | żurji, w których mieszka najwięcej 
mość całej tej wielkiej książki.|Rosjan i u nich szukają pomocy 


y 3 Olo więc ruszają w daleką droge 

Tragedja kobiet |wzdtuż linii kolei żelsznej, a więc 

+ 1.3 w stronę Charbina, największego 

rosyjskich centrum kolei żelaznej = Mandżu 

Poniżej podajemy w prawie do-|rji. Penieważ w większości wy- 
słownem Iłamaczeniu ustęp ze spra- |padków nie mają oni wcale albo 
wozdania , Komisi  Ankietowej. |itało pieniędzy, więc też niebawem 
Niech mówi sam za siebie. Tytuł zaczynają sprzedawać swój doby- 


tego rozdziału jest surowy oficjal. |tek, aby zdobyć środki na dalszą 


„Kobiety rosyjskie, o- | podróż, 


ny i prosty. 
Nochią w oberżach chińskich, 


fiary handlu międzynarodowego na 
Dalekim Ws.hodzi+*, czasami gosrczą ich darmo wieśnia 

Wskutek rewolucji bolszewic-|cy chiń'cy. Czasami zmuszeni są 
kiej ogromna liczba Rosjan w Man-|w jakiemś miejscu pozostać dłużej, 
dżurji została odcięta od swych|niż zamierzali, nierzadko stają się 
zwykłych źródeł dochodu... Młode ofiarami wyzysku i oszustwa ludzi 


1833 r, 


Nr. 


m „SŚŚCCZCJŹA 


UPODLENIA 


Wschodzie 


Obraz nieszczęścia i krzywdy w świetie raportu Ligi Narodów 


bez skrupiłów, Najczęściej zatrzy 


mują sę wreszcie w jakiemż zapa- 


darz nie chce zazwyczaj wypuścić 
całej rodziny, a uciekinierzy rosyj- 
sey boją się oczywiście zwracać-da 
wladz, następuje po pewnym czasie 
pewnego rodzają dobrowolne u- 
kład, na mocy którego mężczyźni 
wyjeżdżają sami =- w nadzieji, że 
uda im się niebawem zarobić tyle 
pieniędzy, aby wrócić i wykupić 
swe kobiety. O ile po pewuym 
czasie nie wrsłeają, los kobiety jest 
już przesądzony. 

Właściciel mieszsania, według 
tradyc | ponujążej w kraju, nie ma 
Żadnej wątoliwości co do tego, 
iż ma. brawo albo sam korzystać z 
pozastewinnych kobiet, aloo też od- 
stącić je innym — za odpowiednia 
onłota Zdarza się wprawdzie, iż 
któraś z tych kobiet pozostaje w 
domu w charakterz= koch nki, stu- 
łące. a nawet czas=m i żony, „ale 
większość tych kobiet, nie znają- 
cych ięzyka tezo kraju, zbyt zmę- 
czonyzn i wymordowanych, aby 
protestować, ma przed sobą tylko 
iedną drogę, drogę, która vrowadzi 
ja rrostło do domu pubi znegó . 
Inne otarv handlu żywym towarem 
rskrutują się w Chinach z kobiet, 
zamieśztalych niegdyś w ioiasłach. . 
W każdym rave liczba ieħ jest o 


zromną. 
Na dnie 


W samym Charbinie jest 9 do- 
mów publicznych rosyjskich, w Tien 
tsinie 4, w Chang-Hai 3, w Peipin 
gu jeden. W każdem miasteczku 
chińskiem odnależć można prosty 
tutki rosyjskie W większości wy- 
padków są to niejako ofiary dobra 
wolne, zrezygnowane na wszystko, 
nie umiejące i nie chcące już pra- 
cować, które dały się namówić do 
wejścia do domów pubiicznych, wi- 
dząc w tem już ostatnią możliwość 
egzystencji. 

Inny rodzaj kobiet rosyjskich 
rozlał się szeroką falą jako „oart- 
nerki* tańca w najróżniejszych dan- 
cingrch. Setki takich kobiet roz- 
sianych jest we wszystkich centrach 
handlowych Chin. W lecie, kiedy 
ohce statki wojenne przybijają do 
portów w Cze - Fou i w Tsingtao, 


dłem miasteczka chińskiem, bez ba- 
gaży i dobytku, straszliwie zadłuże- 
mi wobec gospodarzy, u których 
mieszkają... Ponieważ taki gospa- 


selki kobiet rosyjszich śpiesz, 
tych portów. Istnieją OCzywią 

najrótnielsze kategorie takich dą 
cingów. le 

Elegancki caie - dancing w Q 
binie, w którym zjawiają się ep 
z towarzystwa nawet ze swem, Pa, 
nami, różni się bardzo od bśty < 
mieście portowem. W takim e 
ganckim dancingu może „Partnwy 
do tańca" pozostać ńaweł przez 
wien czas porządną dziewcty ny 
zarabiając dość pokażną SUMĘ w 
zamian za bilety npoważniśjące 4. 
tańca z nią. W Szanghaju, w dan, 
cingach cieszących się powodza. 
niem, może taka parinerka zarobić 
do 5800 dolarów meksykańskich 
miesięcznie. 

Jako krawcowa, jako urzędnicz. 
ka czy jako sprzedawczyni w wiej. 
kim macazynie nie zarobi więcej 
niż 100 dolarów mzksykańskici 
miesięcznie, Wobec tego, iż dziew. 
czyny le mają w większości wypad. 
ków na utrzymanin eałą rodzinę, 
(trudno się dziwić, że wybierają zą. 
wód tancerki. Teoretycznie rzec 
| biorąc, mogą one pozostawać nawę 
w takim dansingu cnotliwemi — 
praktycznie jednak slanowią one 

nowy zastęd prostytutek, które prę 
dzej czy później koficzą w podrzę 
dnych barach i wreszcie w domach 
publiczny ch. 

Sorawozdanie komisji mówi je. 
jszcze o jednym typie prostytutek 
|rosyjskich w Mandżłurji i wogóle w 
Chinach — to kelnerki w najróżniej 
szych restauracjach. Rzecz ciekawa 
iż kobiety tej katezorji rekrutują 
się przeważnie ze sfer, należących 
niegdyś do wyższego towarzystwa 
rosyjs iego Wśród nich znależć 
można z łatwością żony i córki 
wielkich dostojników Rosji carskiej 
przedstawicielki arystokracji rosyj- 
skiej, kobiety niegdyś niezmiernie 
kulturalne, wykształcone, eleganckie, 

Dziś w najokropniejszych resta- 
uracjach chińskich, będących tylko 
zamaskowanemi domami publiczne- 
mi ostatniego rzędu, pracują wszę: 
dzie kobiety rosyjskie, często po: 
chodzące z najlepszych sfer. 

Komisja zwiedziła jedną z takich 
ręstamracyj. Objs jej jest wstrzą- 
sajecv. 5 młodych kobiet w rękach 
wyzyskiwacza Chińczyka, zupełnie 
bezwolnych, przeżartych narkotyka- 
mi, zachowujących się jak niewol- 
nice swego „patrona", nie mające- 
go przecież w gruncie rzeczy Żad- 
nej prawnej władzy nad niemi 
Kobiety te mieć można — jak 
stwierdza komisja — za 8 centów 
amerykańskich 

Ileż wśród nich kobiet, mających 
iza sobą najczystsze dzieciństwo, 
najpiękniejszą młodość... Każde 
życie tutaj to wielka nienapisana 
tragedja... aK P.* 


TE CET RZECE YET Z A E ESET 


kich „Niebieski ptak” przyjechał 
na występy do małej niemieckiej 
mieściny D. 


teczek; majpoczytniejsze pisma; 
humorysty czne poświęcają wiele 
miejsca d owcipom z życia akto- 


rów, , ; na burmistrza miasteczka 
Pomimo jak  najskrzętniej-|D. posyła swoją pokojówkę Elize 
szych poszukiwań, znalazłem|do kasy teatralnej i dając iei 20 


w całej Polsce zaledwie dwie 
książki, posiadające genre, o 
który mi chodzi! — „Anegdoty 
muzyczne”, opracowane przez 


marek poleca kupić dwa fotele 
po dziesięć marek. Po pewnym 
czasie Eliza wraca. 

— Bilety są? 
, proszę pani, ale tych 


nedo profesora eliksa Hal-|po dziesięć marek już nie było 
perna — zawiera tylko dykte-|i kupiłam dziesięć biletów po 
ryjki z życia kompozytorów i to| dwie markil 

zagranicznych, fa książka =; 


— Zmarły niedawno, król hu- 
morystów berlińskich Otto Reu- 


i 


rze m: 
— Panie doktorze, cierpię o- 
opnie na bardzo dziwną cho- 
robe, która polega na tem, że 
ciągle sam do siebie mówię. 
177 To nie jest wcale choroba. 
Nie widzę w tem nic strasznego. 
Dużo ludzi mówi do siebie i nie 
uważa lego za chorobę. 
No lak, ale gdyby pan 


Q ile mi czas pozwoli, i ma 
ę rozumieć n ile znajdę na- 
kładcę, wydam jeszcze w tym 
raku: dwa obszerne zbiory w ro- 
dzą w encyklopedii humoru ar- 
tystycznego; pierwszy będzie za- 
Pokoj dkirś—44 4 ploteczki 

en zadrunicznych, drùđi zaś —! i Í 
tra'ow Malerał przygoto- p Enz aa wa 
pz. już hd pięciu isk svstema- | —:- 

czne pracując nad tym arcy. _ Rozstrzelat i 
ciekawym tematem. Par exćmple, ków lóż Ezd c 
troche wyjjtkńw 7 tak swanej|czoowy humórysta rosyjski, i 
„encyx ozedii zażranicznć ; den we całej Rosji AL 

— Emitt ny teatrzyk dka: Z l 7 
Beryni zskódę arty ywa TE W wodki 20 


| 


niewiasta zaczęła narzekać na 
ból głowy, 

„Uprzejmy jak zwykle Sokol- 
skij wskazując ręką drzwiczki, 
rzekł: 

— Może mama wyjdzie trosz- 
kę na świeże powietrze!? 

, — Gdy Charlie Chaplin za- 
mieszkał w londyńskim hotelu, 
czyściciel obuwia zgłosił się do 
kierownika, prosząc a pod- 
wyżkę. 

— Co się stało? Czyż tylu 
mamy aie 

— Nie, ale będę musiał czy- 
ścić buty. Chaplina. > 


i powieściopisarzowi Ałdano- 
wowi, że przeżył raz w życiu 
chwilę prawdziwego strachu. 


Rzecz się miała następująco: 

Szaliapin a 
woiną w gubernialnem mieście 
rosyjskiem Charkowie, za- 
trzymał się na noc w hotelu 
Ermitage i prosił numerowego, 
aby go obudził o godz. 6 rano 
do pociągu. 

Punktualnie o 6 rano nume- 
rowy budzi Szaliapina: 
Era Panie Szaliapin, panie Sza- 

lą juž 


pując przed| q 


pierwszego piętra jakiegoś męż' 
czyznę, wychylającego się trwoż* 
nie i colającego się raz za ra 
zem. Strażacy szybko rozwinęl' 
dużą płachtę i kazali mu zesko 
czyć. On jednakżo blady z prze 
strachu, bał się i uporczywit 
trzymał sie ramy, nie chcąc sko- 
czyć, Wówczas dwóch straża 
ków wspięło się w górę i prze 
mocą wydobyło go z ognia. 

ak sie okazało, owym męż 
czyzną był — Tom Mix. 


Nowoczesny pisarz euro0ej- 
ski, zwany „francuskim Ludwi 
iem” — Andre Maurois, bedac 
Wiedniu, spytał dyrektore 
stołecznej Opery: 4 

— Co ostatnio wystawia 
liście? 


— „Żydówkę”"! 

— I jak wam idzie? > 

— Marnie. Jedną „Żydówka. 
pa scenie i trzech Żydów na wi- 
owni. 


posiada takich auten- 
Irenek facecyj, napisanych 
robnem pismem — grube ` 
ciężkie bruliony, nie licząc dru 
kowanych zbiorów z całej EU 
ropy, tylko chwilowo przecho, 
dzę do postawy: — „Spocznij 


wia mię nacz” 
nego redaktora, która b 


rzmi: < 
— _Feljetonpowinien być Ù“ 
krótszy!... ~ 


Kazimierz Brzeski. 


— 


naj 


i 


= 

KRONIKA 
LUTY "PT 
—— | Konda W. 
E Z, 

Tedziała Leona i Bucherjusta 


sIońce: wsch. 644, zach. 1655, 
Księżyc: 04,18, 1041 


-————_— 


Nocne dyżury aptek. 


Nocy dzisiejszej dyżurują nastę- 
pujące apteki: A, Potasza, Plac Ko- 
ścielny 10. A. Chsremzs, Pomor- 
ska 12. E. Millera, Piotrkowska 
46 M. Epsztajna, Piotrkowska 226 
Z. Gorczyckiego, Przejazd 59. G. 
Antoniewicza, Pabjanioka 50. 


Budżetowe 

posiedzenia 
Rady Miejskiej 

We wtorek, dnia 2l-go, w 
środe, dnia 22-go i w czwartek, 
dnia 23-60 lutego r. b., o godzi- 
nie 20+ej, odbędą się posiedze- 
nia specjalne Rady Miejskiej. 
Na porządku dziennym — obra- 


dy nad budżetem Zarządu Miej-: 


skiego na rok administracyjny 


1933/34, 
Adres 
dla p. woj. Jaszczołta 


Komitet Obywatelski dla ucz- 
czenia zasług p. wojewody Wła- 
dysiawa Jaszczołła zwraca się 
dn wszystkich organizacyj i in- 
styłucyj społecznych z prośbą o 
skladanie podpisów członków 
swych zarządów na adresie, jaki 
ma być wręczony p, wojewodzie 
Wi. Jaszczołtowi przez społe- 
czeństwo łódzkie, 

Podpisy Komitet „prosi skła- 
dać pod pieczątką reprezento- 
wanych jinstytucyj na specjal- 
nych arkuszach, wyłożonych od 
poniedziałku, dnia 20 lutego r.b., 
w sali konferencyjnej Rady Miej- 
skiej (ul. Pomorska Nr. 16, I pię- 
ro). Codziennie, w godzinach od 
0-ej do 13-ej, 


Komisja ustali 
nowe ceny chlebd . 


Jak się dowiadujemy w ponie- 
działek dnia 20 bm. o godz. 13 w 
magistracie łódzkim odbędzie się 
posiedzenie komisji cennikowej, dla 
opracowania nowego cennika na 
pieczywo, 

Cechy piekarskie dążą do pod- 
wyższenia cen na pieczywo, wska- 
zując na zwyżkę cen zboża, nato- 
miast magistrat stoi na stanowisku 
obniżenia cen na pieczywo, uzasa- 
dniając to tem, iż na przedmieś- 
ciach ceny są niższe niż w centrum 
mlasta i odbiegają nawet od cen 
maksymalnych. 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 19 lutego 1933 r. 


Pierwszy wyłom 


Obniżka komornego w domach ZUPU 


Teraz kolej na domy miejskie i prywatne 


Lokatorzy kolonji mieszkania” 
wej ZUPU., położonej na roz- 
ległym terenie przy ul. Nowo- 
Pabianickiej, występują już dwu- 
krotnie o obniżenie czynszu ko- 
mornianego w domach zakładu i 
w obydwu wypadkach z powodze- 
niem. 

Postulat obniżenia czynszu ko- 
mornianego zgłoszony został przez 
związki pracownicze w momencie 
oddawania domów wspomnianej 
kolonji do użytku mieszkalnego. 
Akcja przeprowadzona w tym kie- 
runku poskutkowała i czynsz ko- 
morniany został obniżony, 

Ostatnio, wobec stałe pogarsza- 
jącej się sytuacji materjalnej 
warstw pracowniczych, z pośród 
których rekrutują się mieszkańcy 
kolonji, podjęte zostały ponownie 
starania © zmniejszenie stawek 
komornego. Ządania te wysunięte 
zostały na płaszczyźnie wzajemne- 
go zrozumienia wspólnych intere 
Sów: organizacie pracownicze i 
związek lokatorów ZUPU, w pełni 
doceniały konieczność utrzymania 
tendencji władz ZUPU. zmierzają- 
cej do jak najwyższego oprocento- 
wania kapitału, włożonego w bu- 
idowę kolonji, z drugiej jednak 
strony prosta logika życiowa wska- 
zywała, iż przy zbyt wy, 
czynszu komornianym lokale mie- 
szkalne kolonji mogą się stopnio- 
wo opróżnić. a wówczas nie 
mogłoby być mowy `o oprocento- 
waniu kapitału. 

Lokatorzy ZUPU, domagali się 
obniżenia czynszu komornianego 
w kolonji o 40 proc. 

Władze ZUPU., po dokładnem 
rozważeniu sytuacji materjalnej 
mieszkańców kolonji i wobec ko-! 
nieczności utrzymania linji możli- 
wie wysokiego oprocentowania ka.” 
pitałów, ulokowanych w budowie 
kolonii, stanęły na stanowisku, iż 
obniżka czynszu komornianego niej 
możę przekroczyć 15 proc. 

W rezultacie postanowiono ob- 
niżyć komorne dla domów ZUPU. 
w ten sposób, iż ezynsz komar- 
niany w mieszkaniu pracowniczem 
będzie zmniejszony o 15 proc, 
zaś czynsz w mieszkaniu robotni- 
czem o 12,5 proc. (nie jak 
pierwotnie podawano — 10 proc,) 

Obniżka czynszu komornianego 
wprowadzoną być ma od dnia |-go 
marca rb., jest bowiem najzupeł- 
niej prawdopodobne, nieomal pew- 
ne, iż decyzja komisarza ZUPU., 
Nakoniecznikofia, będzie przez mi- 
nisterstwo opieki społecznej za- 
twierdzona. 

Po obniżeniu czynszu komor- 
nianego najbardziej typowe dla 
domów kolonji ZUPU. mieszkanie, 
tj, dwa pokoje z kuchnią,  kosztu- 
jące obecnie około 90 zł. miesięcz- 
nie w domu pracowniczym, a 0 
kóło 70 zł, miesięcznie w bloku 
robotniczym, kosztować będą: o'i. 

REERENS="INA p | 


Olbrzymią licytacja 


Budynki i fabryki Heinzla na sprzedaż 


W dniach 22, 26 i 31 maja 1933 
roku zapowiedziana jest w sądzie 
okręgowym w Łodzi olbrzymia 1i- 
tWlacja fabryk i budynków miesz- 
lalnych należących do firmy Juljusz 
Heinzel spółka akcyjna. Firma ta 
znajduje się w upadłości i licytacja 
odbywa sję na żądanie syndyka 
Masy uradłości adwokata Józefa 
Lai go 

Wystawione na sprzedaż są po- 
:esie przy ulicy Piotrkowskiej 102, 


104 i 106, następnie przy ul. Piotr- 
kowskiej 222, 224, 226, 228, 230 i 
232, dalej przy ul Brzeźnej, przy 
ulicy Przejazd 2], 23, 25 i 27, przy 
ulicy Dowborczyków, 1, przy ulicy 
Sienkiewicza 147. 

Licytacje powyższe wzbudziły 
olbrzymie zainteresowanie, już choć- 
by z tego względu, że łączna naj- 
niższa suma, od której rozpocznie 
jsie licytacja, wynosi 2,800,000 zł. 


Ziodzieje pomarańczy 


Galopada na ulicy 


W dniu wczorajszym przybył 
nę Łodzi ze Zgierza Roman Styg- 
ński, który zakupił większą ilość 
lowarów do swego sklepu, a mig- 
zY innerpi skrzynie pomarańczy 
Wartości 350 zł, Gdy z pakunkami 
znalazł sie 
siłowa. 
nisjski 
tańczy 
Wjadnii 


` Ze 
imakowity 


sytuacje 


na Bałuckim Rynku i| Grajcer, 
ł wejść do tramwaju pod: |sklego i Roman Zdziarski, zamiesz- 
ego, zauważył brak poma- |kały przy ul Nowaka 50. Zatrzy- 
ledin rozpaczliwy rzut oka|manym złodziejom łup odebrano 
skrzynką |i 
th owoców pomskało , władz policyjnych. 


lekkim galopem dwóch w 
kierunku ulicy Limanowskiego. Na 
wszczęty krzyk przez Styglińskiego, 
przechodnie ujęli obu „panów“, 
|którymi okazali się zawodowi zło- 
dzieje, a mianowicie Bronisław 
zam. ul. Limanow- 


przekazano ich dò dyspozycji 


75 zł. w bloku pracowniczym, zaś 
około 60 zł. w domu robotniczym. 

Pokój z kuchnią w bloku ro- 
botnieżym, kosztujący dotychczas 
zł. 50 miesięcznie, po obniżeniu 
czynszu kosztować będzie 44 3ł. 
miesięc>nie. 

Mieszkanie 3-pokojowe z kuch- 
nią, które kosztowało obecnie 130 
zł miesięcznie, kosztować będzie 
od 1 marca rb. ok. 110 zł. mie- 
sięczcie. 

Należy zaznaczyć, iż omawiana 
obniżka czynszu komornianego 
przyszła w samą porę, albowiem 
znaczny procent mieszkańców o- 
mawianej kolonji oficjalnie i zde- 
cydowanie postawił kweslję: w wy- 


ceny ci 


Na wczorajszem posiedzeniu 
magistratu, poza szeregiem spraw 
mniejszej wagi, załatwiono kilka 
spraw o p 
asta. 
in. magistrat postanowił 
zwrócić się do rady miejskiej o 
powołanie nowych opiekunów spo- 
łecznych, wobec wygasania kadencji 
opiekunów dotychczasowych. 

Następnie magistrat rozpatrywał 
sprawe sprzeciwów, zgłoszonych | 
do wylożonego budżetu m. Łodzi. | 

Stwierdzono, iż budżet przegją- | 
dała jedna osoba, a sprzeciwy zgło- 
szono w liczbie dwóch. 

Pierwszy sprzeciw wpłynął ze 
strony wyznaniowej gminy żydow- 


M. 


skiej. Dotyczył on subsydjum dla 
ochronki i dla szpitala psychja- 
trycznego, 


Drugi sprzeciw, zgłoszony przez 
właścicieli nieruchomości, protesto- 
wał przeciw niepowiększeniu sub- 
sydjum dla straży ogniowej 

Obydwa sprzeciwy postanowio- 
no przekazać radzie miejskiej do 
rozważenia, 

Dalej omówiono sprawę zabru- 
kowania ulic. Z uwagi na skrom- 
ne zasoby finansowe miasta posta- 
nowiono narazie zastanawiać się 
jedynie nad sprawą zabrukowania 
ulic już w bruki zaopatrzonych, a 
wymagających naprawy. 

Zabrukowania ulic „surowych* 
chwilowo nie przewiduje się, 

Wreszcie na posiedzeniu wczo- 
rajszem omówiono sprawę cennika 
na mięso cielęce. 

W wyniku narad komisji cenni- 


padku nieobniżenia czynszu ko- 
mornianego — zmuszeni będą 0- 
puścić mieszkania, 

Zniżka czynszu w kolonji Z.U. 
P.U. wpłynie prawdopodobnie na 
wynajęcie szeregu niezajętych jesz- 
cze mieszkań, głównie trzypoko+ 
jowych. 

Obecnie, w okresie wytężonych 
zabiegów o obniżenie czynszu ko- 
mornianegu w domach nowych i 
starych, posunięcie ZUPU. jest 


niezwykle symotomałyczne, wska: | szklanek 
nieru-! 
estją obniże-; 


zując ogółowi właścicieli 
chomości, iż nad kw 
nia komorneso 
zastanowić, 
wać 


należy się nietylko 
lecz również zrealizo= 
postulat ogółu lokatorów; 


| Pracowite posiedzenie magistratu 


‘Sprawa opiekunów społecznych—Dwa 
„sprzeciwy budżetowe — Niema pienię- 
dzy na zabudowanie uli 


c — Obniżone 
. 

elęciny 

kowej, odbytych przed paru dnia- 


mi, oraz na podstawie zebranego 
następnie materjału postanowiono 


erwszo! - i 
GTOWANYM | niy .dla mi erwszorzędnem  znacze-|obniżyć ceny cielęciny o 10 proc. łał 


Przy pracy 


W dniu wczorajszym as 
pracy w fabryce =: Rze 
wicza 3-5 pochwycony został prze? 
ge transmisyjny 20-letni robotni« 

onisiaw Pawlak (Strumykowa 10) 
ore zaj rany szarpanie prawe 


Wezwany lekarz pogotowia rar 
tunkowego po udzielenin pomoc: 
| atwo ico. przewiózł go ne 

urację do domu. 


Pray dolegliwościach żołąd: 
kowo — kiszkowych, braku upały 
tu, aloni’ kiszek, wzdęciach, zdadze, od 
bijaniach, ogólnem podrażnienie, bólach 
giowy migrenowych, zastosowanie 
naturaloej wody gorzkie, 
nPranciszea-Józefa" wywoluje do- 
skocałe opróżnianie przewddu pokar: 
mowęgo. Zalecana przez lekarzy 


t=7 


Staruszka pod samo- 
chodem 


Na przechodzącą wtzoraj prze. 
jezdnię na ul. Pomorskiej obok do- 
mu Nr. 36 na 60-letnią Dorę Lipiec 
(Magistracka 14) najechał sama- 
chód, zadaląc staruszce poważne 
obrażenia nóg 

Wezwany lekarz pogotowia ra- 
lunkowego po udzieleniu pomocy. 
przewiózł ofiarę hwrcy samochoda- 
wych na kurację do domu 
Sprawca przejechania szofer zdo- 
zbiec. 


Przepełnione więz ienia łódzkie 
Przeprowadzka na prowincję 


Jak się dowiadujemy ostatnio 
w więzieniach łódzkich zanotowa- 
no duży przyrost osób odbywają- 
cych kary. Szczególnie mocno prze- 
ładowane jest więzienie przy ulicy 
Kopernika. 

W związku z powyższem wydz. 
karny ministerstwa sprawiedliwości 
szukając sposobów odciążenia wię 
zień łódzkich i z uwagi na to, że 
rozpoczęcie budowy nowego gma- 
chu więzienia przy ulicy Pomor- 


Krewki 


skiej z powodu braku funduszów 
na ten cel nie prędko nastąpi, po: 
stanowił przystąpić z początkiem 
wiosny r. b, do nadbudowy kilku 
pięter w gmachu więzienia w Sie- 
radzu i tam przetranzlokować część 
łódzkich więźniów, 

Niezależnie od powyższego wy- 
dział karny departamentu minister 
stwa sprawiedliwości polecił prze” 
słać część więżniów łódzkich do 
więzień w okręgu łódzkim. 


dłużnik 


Nożem w brzuch wierzyciela 


Andrzej Bolechowski, zamieszka- 
ły przy ulicy Wodnej ii, pozosta- 
wał w stosunkach handlowych z 
Ignacym Lewandowskim, zamiesz- 
kałym przy ulicy Rokicińskiej 68. 

W maju 1932 r, Bolechowski 
nabył od Lewandowskiego towarów 
na sumę 1000 zł., przyczem jako 
pokrycie dał kilka własnych weksli 
z terminem płatności w ciągu 
1932 r, 

Weksle te poszły do protestu, 
lecz i potem Bolechowski nie kwa 
pił się z ich zapłaceniem, przezor- 
nie kryjąc wszelki majątek, by e- 


Przed rozprawą 


b. asesora 
Sędzia śledczy do 


Kuźmińskiego 


spraw szczególnej 


wagi w Łodzi 


W związku z 


dochodzeniem | pewnego stopnia zakończy zbieranie 


prowadzonem przeciwko p. asesoro- | materjału śledczego, poszem spo- 
wi sądu grodzkiego w Łodzi, Ku-|rządzony zostanie akt oskarżenia, 


źmińskiema Włodzimierzowi, oskar- 
żonemu o szpiegostwo nā rzecz 
jednego z ościennych państw 

Przybył wczorajd o naszego miasta 
sędzia śledezy do spraw szozegó|- 
nej wagi p. Wituński, Sędzia Wi- 


Przypuszczalny termin rozprawy 
głównej wymieniają na pierwsze dni 
kwietnia r, b. 

Rozprawa przeciwko  Kużmin 
skiemn odbędzie się w sądzię okrę- 
gowym w Warszawie, nie zaś w 


tuński przeprowadzi badania świ ad-| Łodzi jak pierwotnie pczypuszoza- 


ków zamieszkałych w Łodzi, 
Badanie łódzkich świadków do 


z SĄDU HANDLOWEGO 
Kombinatorzy 


no. 
——— 


pod dozorem 


Upadłość f. Teitelbaum i Jakubowicz 


Hil - Majer Teitelbaum i Aron 
Jakubowicz, prowadzący przedsię- 
biorstwa wyrobu lowarów baweł- 
nianych p. f. „Teitelbaum i Jaku- 
bowicz* w Łodzi przy ul. Targo- 
wej 57 w 1930 r. korzystali z do- 
brodziejstwa odroczenia wypłat, 
w li oni wówczas cały dzie- 
więciomiesięczny okres nadzoru, 
wobec czego ukłądu żadnego nie 
zawarli i winni płacić swe zobo- 


wiązania w pełnych 100 proc. 

Bilans firmy zamykał się wów- 
czas kwoią 384.115.93 zł. 

Obecnie firma nie honoruje 
swych weksli, skutkiem czego zna- 
lazło się kilka spraw w Sądzie 
czem e przeciwko niej, egze- 
k zaś, skierowana do majątku 
firmy, jęk również i do majątku jej 
właścicieli, nie dała żadnego wyni- 
ku. Zmiecierpliwiona powyższvm 


wentualnie komornik nie nałożył 
mu aresztu. 

Lewandowski jednak nie dał za 
wygraną. Uzyskał klauzulę, złożył 
sprawę do komornika i oczekiwał 
dogodnego momentu, by nałożyć 
areszt na rzeczy Bolechowskiego. 

Dnia 11 grudnia 1982 r. praco 
wnik Lewandowskiego przybiegł i 
zawiadomił, że właśnie przywiezio- 
no do Bolechowskiego towary. 

Lewandowski niezwłocznie po 
biegł do komornika, opłacił koszta 
następnie zaś obaj udali się do Bo- 
lechowskiegn, gdzie zajęli i następ 
nie sprzedali towary. 

Bolechowski zaskoczony wybie- 
giem wierzyciela, oburzył się de 
żywego > 

Pod wpływem  nieokięlenanej 
złości schwycił nóż i pchnął w 
brzuch Lewandowskiego, zadając 
mu rane, ña szczeście niezbył © ę*- 
ką 

Krewkiez" diużnika pociągnięto 
do odpowiedzialności karnej. W 
dniu wczorajszym Sąd Grodzki po 

oznaniu sprawy skazał Andrze 
ja Bolechowstiero na 8 m'esieci 
więzienia. 
LJ 


stanem rzeczy firma  wierzycielka 
„Przemysł Bawelniany Adam Osse 
Sp. Akc.* ziożyła w dniu onegdaj- 
szym do Sądu Handloweg> poda- 
nie o ogłoszenie Teitelbaumowi ' 
flr er pinas i feme ich upad- 
i ze jędu na to, że w cza- 
sie odroczenia wypłat firma ta znaj: 
dowała się w stanie 3 
ności, wnoszą © oznaczenie daty 
otwarcia upadłości na dziań 28 gru 
a non , =P 
, wziąwszy powyższe u 
wagę, ogłosił upadłość firmie „Tęl- 
telbaum i Jakubowicz" oraz jej 
właścicielom Hilowi-Majerowi Tei- 
telbaumowi i Aronowi Jakubowi 
czowi, chwilę otwarcia 
oznaczając lymczasowo ma dz, 2€ 


nia 1929 r. 
mfdowania 


grud! 

Upadłych oddano 
solicji z obowiązkiem 
się raz w tygodniu. 

<a 


Str To 


a LEGO GG GENE 


NOWY 


Tragiczne skutki lekkomyślności 
Samozatrucie statystki teatralnej 


W dniu wczorajszym lekarz po- 
gotowia Kasv Chorych wezwany 
został do 20-letniej Genowefy Kop- 


kówny (Zawadzka 51) 


Bo przybyciu na miejsce lekar” 
lwierdził silne zatrucie chlorkiem 


tarnego 


jakieś kobiecej chorobie. 


nia przepłukań, z 


jednym 


i Lekkomyślną ofiarę własnej nie 


Zagajnikowej. 


—_— 


„Przykry* zawód kasiarzy 


Do urzędu pocztowego w o- 
Przedbórz, powiatu ra* 
domszczańskiego dokonana wła- 
się 
ptzcz okno do wnętrza urzędu 
pocztowego i tu zabrali niewiel- 
ką kasę ogniotrwałą, którą zala- 
dowali na oczekujący ma nich 


sadzie 


mania, Złodzieje zakradli 


wóz i odiechali, 


Na polu w pobliżu wsi Strzel- 
ma 


ce Małe, kasiarze rozpruli kasę, 
w której zmajdowało się 29 gro- 
szy w gotówce oraz około 2000 
zł. w znaczkach pocztowych 
i stemplowych. 

Pu dokonaniu rabunku ka- 
siarze porzucili rozprutą kasę i 
odjechali, Powiadomiona o zuch- 
wałem włamaniu policja wdro- 
żyła enrgiczne poszukiwania. 


DZIENNIK SPORTOWY 


Projekty międzynaro- 
dowe naszych 


lekkoatletów 


Zarząd Pol. Związku Lekkoatie- 
tycznego komunikuje nam, że o- 
statnio wpłynęło zaproszenie dla 
polskich zawodników na wzięcie 
udziału w zawodach w  Sztokhol- 
mie (20 — 22 lipca b. r, organi- 
zuje kluh Hellas i w dniach 30 li- 
pca 6 sierpnia, organizuje klub 
Gota) 

Holsċy lekkoatleci zaproszeni 
zostali również na III Masarykowe 
Hry, Praga w dniach: 4 — 6 czer- 
wea 

Fozatem Polski Zw. Lekkoatle- 
tyczny zakontraktował narazie na- 
stępujące mecze na rok bieżący: 

5 czerwca — mecz z Belgią w 
Warszawie, 18 czerwca — start kil- 
ku zawodników w Berlinie. 25 
czerwca start drużyny polskiej w 
Antwerpji, 13 sierpnia — mecz z 
Austrią w Polsce, 2i 3 września 
— mecz z Czechosłowacją w War- 
szawie 

Projektowane są ponadto me- 
cze międzymiastowe: Poznań—Bru- 
ksela i Katowice — Wiedeń oraz 
kilka spotkań reprezentacji kobie- 
cej 


13 państw w hokejo- 
wych mistrzostwach 
świata 


W hokejowych mistrzostwach 
świata, jakie odbędą się w Pra- 
dze w dniach 18—26 b. m, wez- 
mą definitywnie udział drużyny 
13 państw, a mianowicie: 

nadą mistrz świata, 
Stany Zjednoczone, Belgia, Niem- 
cy, Polska, Francja, Włochy, 
Łotwa, Austrja, Rumunia, Szwaj- 
carja, Wegry i Czechosłowa 

: uropy, Szwecja, * 
dział swój w turnieju odwołała. 


Z działalności sporto- 


wej Łódzkiego Towa- 


tzystwa Kolarskiego 
w 1932 r. 


S£żvh s3ortowy Ł T. K. w ro- 
«u 1932 trwał od 17 kwietnia do 
18 września, Wycieczek turystycz- 
nych żorpanizowano 25. Czynny 
31 
przejechano w 
turystycznych przez 
8950 
na 

288 klm. W rédi 
kolarskich zn A t r > 
ganizowało  wsezonie 5 w których 
zawodnirów, 
az Ogólnopolski Kolarski Zjazd 


udział w wycieczkach brał 
kolarzy. Ogółem w 
wy! 


cieczkach 
wszystkich nczestników — 


kim. co przeciętni 
jednego tui a tia 


wzigło udział 407 


Gwiaździśty 


Łodzi zrzeszonych w 14 Klubach, 
którzy przejechali w łącznej sumie 
12.808 kim. Z wyścigów, należy 
wymienić II] bieg sztafetowy na 
dystansie Łódź-Kalisz-Łódź, (228 
kim.) o nagrodę przechodnią Ł. 

K., którą zdobyła po trzechletnich 
rozgrywkach w ogólnej klasyfikacji 


na własność Sekcja Kolarska przy |* 


jedn. Młodz, Prac. „Orlę* w Pa- 
bjanicach. Ogółem w imprezach 
Ł. T. K. i wycieczkach brało 
udział 205 kolarzy, nagród za zawo 
iy wydano 67 w tem 1 puhar 1 
naramiennik mistrzowski, 11 dyplo- 
mów i 54 żetony srebrne —-. złoto- 
ne, srebrne i bronzowe, oraz 72 że 
tony pamiątkowe Pozałem zawodni 
cy Ł, T. K. brali również udział w 
imprezach innych Klubów, na torze 
i szosie, odnosząc niejednokrotnie 
sukcesy, 


Kalendarzyk sportowy 


na dziś 


Hokej. Lodowisko  „Hele- 
nów” godz. 1l-ta: mecz o mis- 


trzostwo okręgu: SKS Cean 
| ud 


Makabi, o godz, 14-ej mecz o 
mistrz, okr. Tryumf-SKS (Łódź). 
„Lodowisko ŁKS-u o godz. 18-ej 


¿mecz towarzyski ŁKS - Union- 
Touring, 
Szermierka. Sala ośrodka 


WF i PW przy ul. N. Targowej 
24 o godz. 10-ej rano drugi dzień 
walk na szable i szpady w 
ec ię Korpusu [grupa oficer- 
ska). 


| Komunikaty 


Na ogólnem Zebraniu Koła 
Senjorów Związku Zawodowego 
Handłowców Polskich w dn. 2 
stycznia r. b. dokonano wyboru 
nowego prezydium, do którego 


a| weszli pp.: W. Kaffanké, F. M. Ła- 


[dewski, A.S. Martynowski, S. Pieil- 
fer, S. Podciechowski, E, Repst, 
W. Rothertówna, F. Waszkiewier, 
J. Wawrzynkowski, K. Zaleski. 

Prezydjum ukonstytuowało się 
następująco: F, Waszkiewicz — 
przewodniczący, S5. Podciechowski 
— wice-przewodniczący, S, Pfeiffer 
— sekretarz, E. Rensz — zastępca 
sekretarza, 

Posiedzenia prezydjum koła pd- 
bywają się w środy 


Zarząd zw. zaw. kinooperać 
rów woj, łódzkiego zawiadamia 
gő! członków związku, iż w czw 


10 ej w 
sodz, 1-ej 


żnem za- 
strzeżeniem, iż lekarstwo winno być 
używane w len sposób, iż jedną 
jego łyżeczkę mależy rozcieńczać w 
litrze wody. Kopkówna 
chciała „skosztować*” smaku tego 
vu. „lekarstwa, i zażyła sporą jego do- 

Jak się okazało — lekkomyślna | zę. 
dziewczyna, statystka Teatru Popz- 
zwróciła się ostalnio do 
lekarza Kasy Chorych o poradę w 
Lekarz 
przepisał lekarstwo dla dokonywa- 


29 groszy w kasie urzędu pocztowego 


ostrożności przewieziono w stanie 
agonjalnym do szpitala przy ulicy 


T. 


IO- sekcji 
0-|ki, 3. 
do Łodzi, w którym|tek dnia 2 marca 1933 dz. 
winto udział 67 kolarzy z Wnreża- oe 6 | ny 1 
kk r Ar k c terminie sę o nowych władz związku, 


DZIENNIK ŁODZKI — 19 lutego 1933 r. 


PROGRAM RADJOWY. 


Niedziela, An. 18 lutego 


1000—1.45 Transmisja Nabożeństwa z 
Krakowa 

1153%—19,.05 Syrnał czasu s Warszawy. 
Wejnał s Krakowa 

''66=1%10 dezytanie programu na 
daed bieżące 

12.10—19% 15 Komonikat meleoroloniczny 

1215—1]400 Poranek symfonicznr z 

Filh, Warsz. Wykonnwag: Orr, f 

harmoniczaa pod dyr. K. Wilko- 

mirskiego 1 Ludmiła Barkwisôwan 

(fort.) 3 

W programie utwory Piotra Czvj- 

kowskiega 

W przerwie: Trans, z sall Rady Mlaj- 


GDZIE SZUKAC ROZRYWKI? 


TEATR MIEJSKI: „Krzyczote Chiny” 


nies". 
TRATR_ POPULARNY: 
„Papnina* 
TEATR POPULARNY w SALI GBYERA 
Kontroler wagonów sypialnych 
JAR: „Wszystko dla gości” 
ARS: I „Wyspa tajemnic" 
ADRJĄ: Dobroczyńca ludzkości” 


BAJKA: „Braterstwo ludów* 
GASINN Romeo i lulela* 


CZARY: | „Zwycięstwo” 
IL „4-ch z legji” 

CORSO: 1 „Miłość | zamsta dońskieqgo 
kozáka” 


sklaj. Przemówienie gen. Rydza — M „Gwiaździsta eskadra" 
Śmiałezo podczas Akademii „Ra- | DOM LUDOWY: „Onda v górach Mas 
rańozy” eabielskioh” 


14.00-11.20 Odczyt p. t „Opieka nad 
matką | dzłeckiem*=wydt. p. Kazi- 
mierz Jaciełło Naczsinik Wydziału 
Pracy | Opieki Społeczna! 

14 20—15.00 Przerwa 

15 00—15.00 Koncert Reprezentacyjne; 
frkiestry Poliejl Państwowaj m. 5t. 
Warszawy pod dyr. A! Sielaklega 

1500-1425 Program din mtodzieży: 
A) „Co się dzieje na świecie* 

— radjotygodnik 
by Pogawędka d-ra F Rardeckiega 
„0 Wikotaju Kopernika* (W 4% 

rocznicę urodzin) 

14.25—1645 Płyty gramotonowe 

16.45—17.00 „Kącik językowy” — pre- 
legent prof. Stanisław Słoński 

17.00—17,55 Koncert solistów. 
nawrcy: Marja Pomorska  'snpr.) 
Bronisław Lewenstein (skrz) i Lud- 
wik Uretoin (a:omp.) 

17.53—18.00 Odczytanie programu 
dzień następny 

1307—1000 Muzyka lekka z kawiarni 
„Złemipńskiej* Orkiestra * Karasta- 
skiego I Kataszka 

19,00 — 19.20 Rozmaitości 

|19.20—10.25 Wadomości sportowe s Ło- 

| dzi 

j W.25—10,55 Słuchowisko ze Lwowa p t. 

|. Kulig" — Brończyka 

20,.0—21.20 Konczrt wieczorny. Wyk”. 

| nawcy: Chór mieszany „Lutni War- 
szawskiej* pod dyr. Piotra Maszyń- 
sklego I nrk, P. R. pod dyr. lórefa 
Uzlmińskiego 

21 20--21.30 Wiadomości sportowe 
całego kraju. 

2130—22 0 Utwory fortepianowe wy 


Berlin! 
LUNA: „!a w dzień .. ty w nocy” 
METRO: „Dobroczyńca ludzkości”. 
OŚWIATOWY | „Dziewczę z lJudn" 
li „Bkscaniryceny irqomość*. 
PAN: „Kryminał liści” 
PAL t, „Giasnące płomi -nie* 
PRZEDWIOŚNIE „Klond Venns* 
SPLENDIM* „Dziesiąty kochanek* 
STYLOWY: „Wiktorfa i jej huzńr* 
SZTUKA: „Pod kuratelą" 
TĘCZA 1. „Pożyczone szęzęście” 
11. „Puszczn* 
LIRA ! „Diablien x Trypalisu — 
Plonące suto 
DCIECHA* | „Krysia Leśniazanka” © 
Il Wąwóz zaginionych lodzi * 
VENUS: „Szmnuklerzy Amerykuńscy 
ŁACHĘTA „Kongres tańczy". 


Wyko 


na 


Teatr Miejski 


Dziś | w niedalelę o godz. 1 ej po poł. 
„Krzycacie Chiny”. 

Ceny najniższe ad 50 dr dó 35. 

Dzłś i w poniedziałek wiecz. sztuka 
Morozowi z —Szczenkawskiej „Sprawa 
Moniki”. 

We wtorek premjera oryginalnej 
sztnki Zilahy „Poxój 17 na MI piętrze” 


Teatr Kameralny 


Dziś o godz 5ej po mol. komedja 
Cowarda „Sprawy poufne". 
Driś i jutro wiecs, komedja Pawli- 


z 


kona Carlo Zecebi k kiej Jas wsklej — „Ezinpska 
12.2)—22.55 Musyka taneczna zy noren I s SRI! 
2255—2502 Komunikaty meteorologicz |” = 
Kosuaikaip motęptoloziez W przygotowania arcydzieło Ibsena 
ny ł policyjny „Upory* 


2300—240) Muzyka lekka z cafe 
„Adria”. Orklestra pod kler. Geigera 


Muzyka na fali 
radjowej 

W dzisiejszym wieczornym 
| koncercie popularnym Polskiego 
Radja o godz. 2000 weźmie u- 
dział chor Lutni Warszawskiej 
pod dyr. Piotra Maszyńskiego. 
Program koncertu zawiera żywe 
i pogodne tańce niemieckie 
Schuberta w układzie chóralnym 
Flitnera, oraz w układzie Reima 
walca „Jana Straussa „Róże Po- 
nia”. 
O godz. 21.30 wystąpi w stu- 
djo rozgłośni warszawskiej zna- 
komity pianista włoski Carlo 
Zecchi, który wykona interesu- 
jący program, złożony z utwo- 
rów Vivaldi'ego, Bacha, Beetho- 
vena, Schuberta i Liszta, 


Pralnia chemiczna 
í Farbiarnia 


LF. Omencetter 


POZYGJZBICE CZT POWRÓAPO! | 


Teatr Popularny. 
Ogrodowa i8 

Dziś o godz 4.15 I 8.15 włecz. op- 
retka w %aktach R Stoltza „Peppina* 

Bilety do nabycia w Biurze podróży 
„Orbis* (Piotrkowska 65, tal. 101-01) — 
i w kasle teatru od godz 11 do 21 od 
4 po poludniu. 

Dziś o godz. I2ej w południe po- 
wtór enin wesołej bajki ze śpiewami 
i fańcami p. t „O Królu Pasternaku 
i Janku Szewczykn”, 

Bilety do nabycia w kasie teatru od 
40 gr. do zł. 1.50. 


Teatr Popularny w sali Geyera 
ul. Piotrkowska 205 
Dziś o godz 4.15 po poł i 9.15 w. 
powtórzenie arcykomicznej farsy p t. 
„Kontroler wagonów sypialnych'*. 
Ceny od 50 gr. da nt 1 50. 


Z Instytutu Pro 
"_ Sztuki. 


Dziś o g.12-6| w południe, uroczyste 
otwarcie, w obecności władz 1 przed- 
stawiclelt społeczeństwa, nrzewiezlone- 
goa Warsznwy Salonu Zimowego. W 
Salonie zimowym blerze udział ok>ło 
stu współczesnych malarzy polskich. 
| Wystawa ta że wzęlędu na wysoki 
| poziom artystyczny cieszyła sią nie- 
bęwalą wprost frekwencją w Warszawie 
Ujrzymy caly szerer dzieł nagrodzonych 
przez Min. Wyz Rel. i Ośw.Publicz, Min. 
stołeczne War- 


pagandy 


Spraw Zagr. miasta 
azawę i In, 
Instytut/park Slenkiewicza/ otwarty 


cadziennię do g,źl.ej 
sm 


TEATR KAMERALNY: „Egipska psze- 


QAPITOL' „Człowiek ktô-ego zabitam". 


GRAND-KINQ: „Hallo Paryż! — Halloj 


Nr 5 


RoE Aaina a 


BEZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWwy 
Dźwiękowego Kina 


|„GAPITOW” 


| > c I 
„Mata Hari“ 
sologa. GRETA GAREG? 


„Cłowiek, *tórego zebiłom” 


Reż. E, LUBICZA 
łem NANCY CARROL = 
P. Holmesa. 


Błękitna Rapsodją 


z udzielam CHARLES 
CORBETA i JANET GAY. 


„Boczna ulica“ 


z tzarm'aątą IRENE DU 
1 JONN SOLES = 


„Szatan zazdrości“ 
Talulla Bankhead 

— Gary Cooper 
Oraz te wszystkie, które cechuja 
wgbitny artyzm w pomyśle, reży- 
serji i pięknej oprawie muzycznej | 


Sere 


Z GIEŁDY. 


Urzędowa ceduła giełdy 

warszawskiej 

z dn. 18 lutego 1933 r, 

CZRKI 

Holan ja 359.20 

Londyn 30.65 

N. York kaba! 8.905 

Paryż 35.12 

Szwajcarja 172.88 

Włochy 45,72 

Berlin 212,75 


AKCJE. 


Bank Polski 77.50 78.— 
Starachowice 9.50 9.75 
Modrzelów 4,— 

PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 

; ZASTAWNE. 

{3o budowl. 44,— 

{5° konwerayjna 43.75 

50/o kolejowa 39,— 

4°/o inwestyoyina 105.50 

60/0 dolarowa 59.50 

40% dolarowa 58 75 58.85 

79/6 stabilizacyjna 57.50 57.75 57.6? 

> 58.13 

Tolo ziemskie dol. 39.50 39,75 

4'/20/o ziemskie zł, 36,75 

5ojoe m. Warszawy 49 50 

8o m. Warszawy 43 75 

10%/o m. Siedlec 34.— 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
poznańska 
z dn. 18 lutego 1933 r. 
Ceny orjantacyjne, 


| 
| 


Pszenica zł. 30.25 31 25 
mąka żytnia a „ 26.25 27.25 
mąka pszenna „ 45.— 48— 


Reszta notowań bez zmiany. 
Usposebienie orôlne spoko ne. 


OBIADY 


DOMOWE SMACZNE 


ZA 15 Pamiętajcie WYDAJE 
poleca Szanownej Klijenteli J 
z s . D. 

oténjasoniý wszel- o inwalidach | A 

iego rodzaju = 

© deroby  |woiennych! | N OBIADY 
Wyk: ie solidne. C > 

ykonanie s eny przy BEU EFU 

Specjalność FARBIARSTAO T Ik 3 ł 60 mb 
PODENEDRE TEDE PORÓW A TE) y 0 vA s or. m :. 
względu na ilość członków odbę-| BEE e 


dzie się roczne walne zebranie z 


kosztuje 


rów, 2. anie zarządu, kom. 
tew., sądu koleżeńskiego, kier, 
pomocników i kier. bibljote- 
dyskusja nad sprawozdaniami, 
4. udzielenie absolutorium ustępu- 
jącym władzom zw. wyb 


jory Przy odi 
wolne 


5 
8. 


MIESIĘCZNIE 


„ Abonament 
wraz z niedzielnym dodatkir m ilustrowanym 


i z odnoszeniem do domu 
Prenuner'tę zamawiać można od każdego dnia 


«N. Dziennika Łódzkiego” 


miesiąca. 


Mires; Piotrkowska 86, tel. 101-99, 
orze w administracji tylko 3 zł. 28 gr. 


s RUWY DZIENNIK ŁODZRI — 19 lutego 1933 r. Str. h 
r. m NL ZZ 


PEEDOz===. ==z0Qa="OTx= æ 
PESTELE GAS T E EEO E a O O >= 


í ń AE Dziś gigantyczne arcydziełol Genjalny twór ducha ludzkiego! 
W Dźwiękowy kino- teatr 


Nieśmiertelna idea pokoju i braterstwa na słonia Resko SE? formę poetycką, przez synnego Mau- f 
Nj CAPITOL Człowiek, którego zabiłem 
WEBER RA inne RZA OE a a aa 
í ? =" Reżyserji mistrza E, LUBICZA 
W rolach głównych: Philips r" Nancy Carroll Lionel Barrymore 


X ; Poczytek seansów w dni powszednie o godz, — w niedziele, święta i soboty o godz. 1 po poj 
l Ceny miejsc zniżone. Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń, 


HPOmSORCN OBO ZDZASZDSZBOZZCZ8 BZDTZ RZEZI Z=20 BmaS<R0>=ZZG0Ż 
SE E A AAA WZ UC GH O A RK 0 O a a |-«/ FICEEEMMOW Szu S | ITEM PCJ IMD n SERKA NWA S SRA 
Dźwiękowy Kino-Teatr | Dziś i dni następnych W 4-ch niezapomnianych filmach l 
j„Przedwiośnie” MARLENA DIETRICH w filmie „N'ebieski Anioł" 


ENA DIETRICH w  „Marokko" 
MARLENA DIETRICH "ERS È ik 0 n e n u 3 
MARLENA DIETRICH „Szanghaj Expresss'* 


Zachodnia, róg Zawadzkiej 


" 
4 światowe sukcesy 
Teraz ukaże się w największym, trzymający w napięciu. naidosko- K > 7 
nalszy, na najwyższym poziomie stojący film MARLENY DIETRICH p.t. Reżyserji Józef von Sternberg. 
== A 


Początek seansów o godz. 4 p. p. w niedziale i święta o godz. 2 p, p. Ceny miejsc: I m. 1.0 „ll m 90 gr. III m. 45 gr Kupony ulgowe po 75 groszy 
W sobotę dnia 18-go lutego i w niedzielę 19 lutego 


wyświetlany będzie poranek dla młodzieży =o EF Pi RSP TK WRAK ESEZKAKE |. PORY 


E MAMA ANNC SAMOA S AEE D RNA E SZER N SZR TZ TT E U —— NRD ONO W SZW CZU r a E OC) OCOT - CER CHEN a ZW UE KRZEW 
-e Dziś | dni następnych. Rekordowy podwójny program. czuwa 
Kino-Teatr L film. Rewelacyjne arcydzieło dźwiękowe p. t LI film, Potężny film z życia legii cudzoziemskiej p. t 


CZARY|Zwycięstwo '4-ch z LEGJI. 
d w_woli_główni George R Ą ZE W toii glównej Warner Baxter „adas ie 


Początek seantów o godz. 4-0), w soboty i niedziała o godz. 12 — — Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 49 gr. — — — 
S 


00000060000CG000€0000000000 | Dźwiękowe kino-teatry 006%3830000000600900995300 


UEETFE Dziś i dni następnych. Poraz pierwszy w Łodzi. a.anasaaa 


Sapu : sec” BUSTER KEATON CILI: 


4% 
w komedji odznaczonej na konkursie śmiechu p. t „Dobroczyńca ludzkości“ NKKEUREKE) 


LSENFENEW 
Bądźcie pewni, że na tym filmie spędzicie najweselszy wieczór w tym sezonie! Król humoru Buster Keaton 
PRZEJAZD 2. daje koncert wesołości w swoim najdowcipoiejszym filmie W pozost. roli ANITA PAGE 
Passl:partont i bilety ulgowe nieważne, 


23000006066096003699000000809200 46603680 


pir a apr Najpotężnìejsze jubileuszowe arcydzieło dźwiękowe „Paramountu“ 
ino= l eatr 


PALACE | BFP” GASNĄCE PŁOMIENIE 


-— A 


GŁOWNA 1. 


32000909 © 06000:000 
:0020555092:573000Q 


Współczesny film o frapującej treści, mistrzowskiej reżyserji, przepełniony bezgranicznem bohaterstwem, miłością 
Dzis I dni następnych! i poświęceniem, w rewelacyjnej obsadzie. —— Genjalny Clive Brook, subtelna Claudette Colbert, 
me es aia e] męski Charles Boyer. — — ne: Najnowszy tygodnik „Paramountu“ i aktualności, 
Początek seansów O godz. 4-6), — — a pierwszy seans ceny zniżone! = = idownia należycie ogrzana. 
DŹWIĘKOW Y DŹWIĘKOWY Kmo- UCIECHA -TEATR | RARE 
MWO-ZĄCHĘTA TEATR |kno-B A JIGĄ TEATR, —,  mowskiego 28—| Pracownia ortopedyczna | 
Zgierska 24 || Franciszkańska 31-a. Dziś i dni następnych! ul. Piotrkowska 119. Ogłoszenia 
Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych! Wielki podwójny program >ztuczne mogi, ręce, drobne. 


I obraz Wspaniały film erotyczny 


Najpiękniejsz > Najpotężniejsze arcydzieło dźwię 
| Najpiękniejszy film Europy p. t. kowe. Owoc syzyfowej pracy 


| śniczanka || @ gyen ma, HS 
KONGRES genjalnego R G. W. Krysia Le niczanńka z gą u- iea, protu) z po- 
TAŃCZY BRATERSTWO y H ola wy tale | ortopędyczne wkład gna nę 

LUDOW II obraz Dzielny bohaterski cov- na stopy płaskie po- nicka 19 Bimu „U 


Wspaniała wystawa przepiękne Dramat osnuty na tle strasznej boy Tom Tyller w  sensacy|- dług odlewu gipsowe- runa” 


kostjumy. tło historyczne, cudna katastrofy w kopalni „Thibaut* || simi / : Re: vasteone: . 
; M | ep > go le z dur—aln- e 

muzyka porywające sceny. na pograniczu  fraucusko-nie- f| apa Jap: £ go lekkie ŻE B Mesi loe 

t 2 mieckiem Wąwśz zaginionych ą minium kale handlowe, fa- 

W rolach głównych Liljan Her W rolach głównych: F. K ludzi bryczne. sklepy 

vey i Henri Garat. > yeis Te Ram- udzi Or. med. J. Lubicz i V. Simonović pokoje z klatk 


pers, E. Busch i inni. 
|i Początek codziennie o godz, 4,50 
„|| w soboty, niedz. i święta o godz. 
SALTO MORTALE; 12-ej. Ceny miejse na pierwsze 
seansy po 40 i 60 gr, m 


DOKTÓR pszyatkio_ivisigea; Lekarz dentysta BBI 


Dr. med. J. Rozin- NA UBRANIA i PALTA Reklama 
A MOŁKOWYSKI yięwjążski| Reichowa| p wazirzwsky | "6 


elefon 216-90 Skeroty wosarczee, digre na ats Zgierską 38 ul Piotrkowska Nr. 152, potęga. 


Specj ui "hot ch k 15 
alista chorób or ' z ul. Zgierskie A 


schodowej, polece 
Biuro „Polruch” 
AI, Kościuszki 27 
tel; 141-01 


Początek seansów; w dnie powsz o 
godz. 4 pp, w soboty, niedziele i 
swięta o godz. 12 w poł. 


Telef. 231-81. 


Następny program 


"oczopie e n; 
RA E Andrzeja 5, tel. 159-40/, rzyjmuje od 10-ej do 9-8) no 


rimuje od godz, §—2, 5—9 


" niodžiele i święta od godziny |przyma e wis JĄ r, i od 5—9 «| i od tej dó 7-ej wiecz. 
9—1. À w niedzieje i święłś ań 9-1 Ceny lecznic EEE 2) 


Str. TZ 


POR 


a” NINERS 


aki $ Kq 131 145% r. 
Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 14-go Stanisław Dulkowski za- 
mieszkały w Łodzi, przy ul. AL. I-x0 
Maja 34, na zasadzie art. 602 K, P. C. 
obwieszcza, że w dniu 25 jutego 1935 r. 
od godz, 11 orbędzie się licytacja pt- 
bliczna ruchomości, należących do Sto- 
warzyszenia Urtodoksów „Agudas H0- 
ortoksim* pod nazwą „Bajs Jakow“ w 
jego lokala w Łodzi pzy ul. Śródmie;- 
skiej nr. 52 składających się z urzą- 
dzenia szkolnego. lampy kwarcowej, 
szafy do odzieży dębowej, biurka i t. p. 
oszacowanych na lączną sumę 542 zl, 
gr. —, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyźej oznaczonym. 

Łódź, dnia 5 lutego 1935 r. 
Kemornik ST, DULSOWSKI 


a 
Do ski Ar am 161 1355r. 


Obwieszczenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w todz- 
rewiru 14-go SŁ Dulkowski zamiesz i 
kały w Łodzi przy ul. Al. l-go Maja 
ur. 54, na zasadzie art. €02 K. P. C 
obwieszcza, że w dnia 23-40 lutego 
1955 r. od g. ll-ej odbędzie się licy- 
tacja publiczna ruchomości, należących 
do Seliga vel Zeliga Freokla w jego 
lokalu w Łodzi przy ul. Śródmielskie, 
nr. 49 składających sie z mebli, biurkaj 
żyrandola i firanek oszacowanych na 
łączną sumę 6'0 zł. gr. —, które moż- 
na oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży. w czasie wyżej oznaczo* 


m. 
Łódź, dn. 16 lutego 1938 r. 
Komornik St. DULKOWSKI 


Do akt. Nr. Km. 230 1035 r, 


Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodzkieżo w Ło- 
dzi 7 go rewiru zamieszkały w Łodzi, 
ul. Kilińskiego 96.a na zasadzie art. 
802 K. P. C obwieszcza że w dniu 
<k-go lutego 19:5 r. od godz. 10—12, 
<dbędzie się licytacja publiczna rucho- 
mości, należących do F-my. „Marko» 
wicz i Nasiejski* w jego lokalu w Ło- 
izi przygni. Piotrkowskiej 6 składają. 
cych się z 1) kredens dębowy 4; (z, 
szafy dębowe oszacowanych na łączą 
sumę $50 zł. gr. —,, które można oglą* 
dać w dniu licytacji w miejscu sprze- 
daży, w czasie wyżej oznaczonym 
Łódź, dnia 10 jutego 1983 r. 
Komornik Si, GOxSKI 


Lecznica Zębów 
owsa Mr 145. 


Ceny znacznie zniżone. 
Bezpłatne porady. 


NASZ 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 19 lutego 1933 r. 
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CZY ZWIEDZIŁES JUŻ 


BIAŁY TYDZIEN? 


PEETER wa 15 


KTORY DOBIEGA KOŃCA! 
PRZY1DŹ, 


A PRZEKONASZ SIĘ 


O NIEBYWALE NISKICH CENACH 


Eo ODENNEZONNANAZABENENENUNM uanunkt©B 
+ 220000000000008 094 


+++ e 
PRRI TITTET TITTIE RA 
mėn agajtańsze śniadania 5% 
z$ |Jajsmaczniejsze obiady RH 
. La . 4 s 
aem ślajpożywniejsze kolacje z a 
aon EJ 
BS zjeść można tylko HH 
CS4 B+E 
BE w BARZE RH 
mon 66 mom 
8: „NOWA BAGATELA" 3%: 
Eea Łódź, Sienkiewicza 22 Sza 
->4 1 (wprost Moniuszki) >+] 
um Bufet stale zaopatrzony w zimne i gorące zakąski nea 
RH ; w obfitym wyborze, Ea 
HH P. P. SMAKOSZO polecamy doborowe ga- Ea 
męg "ki WIN i MiODÓW z własnych piwnie oraz mog 
a PIWA z najlepszych browarów. EM 
HH Szybka i uprzejma obsługa. H 
+4 Kuchnia prowadzona pod osobistym kierownict wem aon 
Eom p. ldzikowskiego, znanego P. P. Bywalcom mọn 
HOS „Parku Stefańskiego" w Rudzie Pabjanickiej HM©M 
mom j ZOB 
mem Pokoje- gościnne, Codziennie kontert gó 
EO OERENZNUNNNZNZONOZZNNZNZAZNNNNNE( 00H 
nn 99 PO+PPOPOLONOPOCHM 


CA O E EET O A 


a WOT EW TWOI OC WT, 
4 Pracowla DDIN Drtopadycznego A 


Wł. ZAWILSKI 


ŁODŹ 
ul. Zachodnia Nr. 


.— 

Wyrab iam aparaty na bardzo 
krótkie nogi. zastępu ace dawne 
<bywie na korku, które nadają 
z nodze wadliwej wyglad normalnv 
ommożliwiają noszenie obuwia zwykłego. Jak równ eż wyrabiam 
buwie na korku na wszelkiegó rodzaju chorowite nóżl, 

plaskie stony i t p. * 

Roboty te wykonywane sa ściśle podług odlewów stóp. — 


Ia 


uk! uk! ua! 


52. 


Dawnte 


UT 


Zaznaczam, |ż robota moia była nagrodzona wielkim złotym 
medalem na wystawie w Łodzi w roku 1312. 


PR RP OOTA ESRA ES DSA 


LAAL T aj r. ani T 
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NASZYCH WYROBÓW. 


DEE 


a 


PO POWROCIE z AMERYKI 


SPRAWY PRAWNE ZAGRANICZNE. SPECJALNIE 
AMERYKAŃSKIE: SPADKOWE INWALIDZKIE BANKOWE 
WINDYKACYJNE, POLISY ASEHURACYINE T-wa NEW-YORK: 


DYPLOM. PRAWNIK A.NEJMAN . WARSZAWA 
WSPOLNA 562 TEL9-54-39. INFORMACIE BEZPŁATNIE 


KAAAARA 
INTERES 


przemysłowo spożywczy 


j Doktór 


BERMAN 


bezkonkurencyjn dobrze | CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 
prosperujący egz, 10 lat Specjalista chorób wenerycz- 
sprzedam lub zamienię na nych, skórnych Í moczopłclowych 


przyjmuje od 5-11 rano i od 4-8 w 
w niedz, ! święta od 8—1 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


Doktór 


joktór 
REICHER 


Choroby skórne, wenery* 
czne i moczopłciowe. 
UL. POŁUDNIOWA 28. 
Tel. 201-938. 

Przyjmuje od 5—LI rano i od 5—7 
w. w niedziele i święta od 9—1 


Dr. med. 


7. STACHOWSKA 


Akuszerja i choroby kobiece 
przeprowadziła się nu 
ul. Piotrkowską Ne 153, 
| tel. 145-10. 


mały domek, lab plac — 
dopłacę. Wiadomość w ad- 
ministracji pisma u pana 
Sokołowskiego. 


PRZYJMIE 


panów lub panie na mieszkanie. 
Cena przystępna. Dom solidny 
i spokojny. Wejście nie krępujące 
Ul. Piotrkowska 183, m. 9. II podw. 


HAARAA 
2 POKOJE y 


duże słoneczne. kuchnia, 
przedpokój ładnie umeblo- 
wane w starym domu w 
śródmieściu, komorne 120 
zł. kwartalnie zaraz od- 
stąpię, Wiadomość w ad- 


AARAM 
AAAA 


A 
A 


ministracjj pisma u pana Przyjmuje od 3—6 wiec-z. 
Sokołowskiego. H T 
OWTOTODUOOOTH | L E C ZNICA 
Dr. med 


ze stałemi łóżkami 
OKTORA 
ul. Piotrkowska nr. 90 
tel. 221-72. 
Przyjmuje się chorych wyma- 
gających przebywania w lecz- 
nicy (operację ete.), ~ prac] 
chorych przychodząc m 
ps. choroby kobiece. ef ZS? t pół 
». przyjęć od 4*—5 i od 7—3 w 
Pomorska 7. Tel. [27-84 | zzzzzzzzzazazazaszaj © 


HELLER 


spec. chorób skórnych, wenery- 
<znych i moczopłciowych, 
przeprowadził się na ul. 
TRAUGUTTA 8 teleion 179-89 
przyjmuje od 8—11 r. od 4—8 w. 
W niedz: i świeta 11—2 Do 


Dr. NADEL 


Akuszerja, 


WARUNKI PRENUMERATY. a 
Prenumerata wynosi miesięcznie: w Łodzi z 3 gr. 60 (Wie 
„40 za odaoszenie do domu) na prowincji zł. 4 qr. 59, gt 
numeratę należy opłącać zgóry pomiędzy H15 każdego mióstąć 


Za wiersz milimetrowy 1-lam. (strona 5 lam.) przed tekstem i w tekście 40 
gr. za tekstem i komunikaty 50 gr.. nek<rologi — 25 gr. zwyczajne za 
1 wiersz milim; (strona 10 lamów) 10 gr, ogłoszenia drobne 19 gr. zi 
wyra: us mulejsze zł 100 dla poszukujących pracy 6 gr., naj- 


CENY OGLOSZEN? 
HITMAN" 


M 
y 


U 


drożej, 1! n É m niejsze ogłoszenie 50 dr, — OJloszenia zamieiscows o 5) oroc Administracja mule ja pronun? 

Omytki Które e zało de 100 (+8 drożej Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów | ofiar administracja nie odpowiada. raty tylko od polowy leż fsa i die śmiediąca następujące?" 

zwrotu zapłaty OOO: OOOC OOOO Oc ogłoszenia, nie obowiązują wydawnictwa do powtórzenia tedo ogłoszenia lub po zdloszeniu ść 
DOCZOOOCOOGGOCOOOOOJ 20002000 100020000 Konto P, K. O. Nr. 143039, 
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